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Pnedpłata wynorit we 1 wo w ie .ocznie 18 ri. — pół­
rocznie 9 ii, — kwartalnie 4 zł. 80 ot. — niiemęouue 

i i  50 ot
2  przezyk) pocztow) w P a ń a t w i e  A u a t r J a c k i e m  

rocr t t  d .—półrocznie 12 i  — kwartalnie 6 iŁ —
miesięcznie 2 zł.

7r- yłką pooitowa aa gr»n icę: do całych Niemiea 
jpłSUi^k, kwartalnie 12 marek 5 agr. — do 

u/ * AngluStocznie 108 frenkć ,, kwartalnie 27 
lr*L- _W xr do^Belgii. Y loch i Szwajcarji rooanie 
80 franków  ̂kwaetalni* 20 L-ankó„.

^ < > t n j e  1 0  c e n tó w .
M a a n ik r j^ |_ ^ ^ ^ d a k o J * a le  iw raoa.

DZIENNIK POL Przedpłaty I ogtonenif przyjmrjz we ijw cw lei Rinro 
Admimztracji „Dziennika Pnlakiegou prsy rlicy Aka­
demickiej pod 1. 8, naprioc.iw Hotem Żor>? ; we 
Wiednia, Hamburgu, Franzfarde n. M, w Berlinie 
Lipakn, Bazylei (Szwajco-ja) i Wrocławiu pp. haajej- 
•tein k  Y o gier; > Wiodrći F. Lob, R. Mosee, Rot' ei 
i Spl.; w Poznaniu Kazimiera Neumann B urj anon- 
uw w Paryłt pułkownik fi aozkow.ki, Fanu- or g 
Puizaoniere 83. — O ąłozzen ia  przyjm ije A?<noja 
p. Adama Carrefour ue la Cćoii-R.. itre, 2, Pana, w

K rakowie kaięgamia Aiolfu Dygasińskiego.
O głoszen ia  przyjmuj) slf za opłat, 8 centów od miel­

ec* objętości jednego wierze drobnym dr-iiiam (petit).

Listy i  pieniydzkil maję byli j-rzezyiaiie i ran o o do 
Adminiatracji ^Dsieomka Polskiego11. — Listy rekla- 
maoyjne nie opieczętowane nie podlegaj) opłacie.

L w ó w  13. listopada.
Niechaj to nikogo nie dziwi, ze trans­

porty moskiewskie przez Gdicję czynimy 
przedmiotem nieustannej uwagi publicznej. 
W wojnie toczącej się, państwo austriackie 
oświadczyło się neutralnem, i chociaż ono 
samo inaczej pojmuje rozmiary tej neutral­
ności, to my, stanowiący odłam narodu 
bezwarunkowo przeciwnego zamiarom mo- 
■fcieweMm, musimy pojmować neutralność 
według zasad najprostszych i najnatural­
niejszych. Panowie dyplomaci mog% kon­
trabandą wojenną nazywać tylko proch i 
ołów, ale dziś technika wojenna doszła do 
tej perfescji, że materjałów strzelniczych 
nie używa ani w postaci prochu ani oło­
wiu. Ztąd wyn’kałoby, że właściwie nie 
masz żadnej kontrabandy wojennej. Wy­
obrażenie tafcie wolno przyswajać sobie jak 
powiadamy, dyplomatom, ale nie reprezentan­
tom narodu, Który jest najbliżej w tem in­
teresowany, aby potęga moskiewska nie ro­
sła, le^z była podkopywaną. Według na­
szych tedy wyobrażeń wszelka pomoc (z 
Wyjątkiem dla szpitalów) dawana Moskwie, 
wszelkie ułatwianie jej operacji jest naru­
szeniem neutralności, tej samei, dla ktOrej 
nibyto uszanowania zr. zamknięto Turkom 
przystań Kiecką.

Donieśliśmy wczoraj, że bezpośrednio 
po ogłoszeniu petycji naszej do Rady pań­
stwa z d 31. zm. kolej czerniowiecka za­
stanowiła dalszy wywóz artykułów wojen­
nych do Rumunji. Dzisiaj znajdujemy w 
urzędowej Gaz, Lwowskiej wyjaśnienie dy­
rekcji ruchu tej kolei, w którem nasampizód 
wyłuszczono, że park trai.sportowy tej ko­
lei wynosi obecnie 68 lokomotyw i 1871 
w? go no w frachtowych. Z tego po dzień 
3 bm. midło się znajdować na ziemi ru­
muńskiej tylko 310 wagonów .wyładowa­
nych węglami, szynami, sucharami itp.*

Brak wagonów tłumaczy tedy dyrekcja 
dalekiemi przestrzeniami, które „wagony 
odbywtć muszą na obcych kolejach." O 10 
wierszy zaś poniżej tego twierdzenia] pisze dy­
rekcja: „do częściowego transportu przesy­
łek zbożowych od stacji suozawskiej począ­
wszy, pozostają te wozy do dyspozycji, któ­
re wyładowane szynami, mostami, ponto­
nami itp. idą do RumuDji, a ile możności 
wracają wyładowane zbożem. Liczba tych 
wagonów wynosiła z dniem 3. bm. 824,“ 
lecz i ta nie wystarczali do przewozu nad­
zwyczajnych mas zboża, tuk aalf ce, że „przyj_ 
mowanie frachtów na stacjach Jassy i Bo- 
tuszany na teraz całkiem musiało być za­
stanowiono^

P. Czerkawski Juljan tłumaczył siebie 
i delegacje brakiem dat. Joż mieliśmy za­
szczyt odpowiedzieć na ten wybieg. Teraz 
me mogą się nawet tem składać, albowiem 
sama dyrekcja ruchu kolei Lwowsko-Czern. 
twierdzi, że z dniem 3. b. m. z parku 
wynoszącego 1871 wagonów frachtowych 
do transportu moskiewskich sucharów, pon­
tonów, szyn, mostów itp. miała użytych 
310 +  824 =  1134 wagonów, a zatem 
tylko 737 pozostawało dla ruchu towarowego

wewnętrznego. Dyrekcja powołuje się na 
zarobek swój i dochody, które uczynią zby- 
teczLą gwarancję państwową w roku bie­
żącym, ale mv pozwolimy sobie zauważyć, 
i za 1 miljon guld. zysku poinodz Moskwie 
do zolbrzymienia — dla państwa austrja- 
ckiego byłby to postępek prawdziwie eza- 
wowy.

Obecnie kwestja transportów wojennych 
tak stoi: Po zastanowieniu ich na kolei
Lwów-Ickany okropny skweres wszczęła 
intendentura mosk.ewskn, i naparła swoich 
kontrahentów. Głównym kontiaheorem do­
stawy sucharów i t p .  jest: R o s s y j s k i e  
T o w a r z y s t w o  t r a n s p o r t ó w  i aje-  
kuracji.  (Petersburg — Newski Prospekt) 
i to ma umowę z koleją Karola Ludwika 
zawarą o transport sucharów Itp . z Bro­
dów i Podwoloczysk aż io Rumuuji (Jassy - 
Bukareszt), gdzie je niejaki Pahlenberg z 4 
urzędnikami moskiewskimi odbiera Ponie­
waż dla braku wagonów we Lwowie do 
dalszego transportu, kulej Karola Ludwiki 
musiała dotąd wyładować w magazynach 
około 150 wagonów sucharów i nic nie 
nadchodzi do Jass, przeto Towarzystwo 
rosyjskie pomawia kolej Karola Ludwika
0 złamanie umowy. Zeszłego tygodnia u- 
siłowano ten spór załatwić' w Bukareszcie,
1 odbyła się tam konferencja wszystkich 
stron interesowanych. Konferencja pozo­
stała bez skutku.

Dnia 9. bm. (w piątek) przybył tedy do 
Lwowa niejaki Benneker, inspektor wzmian­
kowanego towarzystwa petersburskiego i 
całą grozę położenia p..czął wystawiać pp. 
Kobliczkowi i iirasekowi (wyższym urzędni­
kom kolei Karola Ludwika) Ci wspólnie 
z nim zaczęli męczyć p. Oesterreichera (dy­
rektora kolei Iw.-czern), który się tłumaczy, 
że nic zrobić nie może.

Wczoraj na sukurs Bannekerowi przy­
był do Lwowa niejaki Komarow, dyrektor 
rzeczonego Towarzystwa petersbursfciego, 
i narady odbywają się dalej. Jak się skoń­
czą, tego nie wiemy, ale zdaje nam się, że 
poseł tu -ecki Essad bej, który właśnie przy­
był do Austrji, odpowiednią reklamacją po­
winien położyć koniec tym kłopotom.

Wczoraj otrzymaliśmy pismo następujące:

List otwarty
do moich wyborców.

W przededniu mego odejścia na nowe a trudne sta­
nowisko, na które raczyliście mnie powołać, prsgnp pr e- 
dewszystkiem podziękować Wam, szanowni Panowie, aa 
ten akt tak wielkiego dla mnie zaufania. Nie mogłem 
tego dokonać osobiście, bo, jak Wam wiadomo, na Wa- 
,-em praedwyborczem zgromadzeniu me znajdow.ł-u 
,is Chciałem to podziękowanie prz.-łać Wam djjgąf 
prywatną -  dziś, ze względu na kilka slow następnych, 
widzę potrzeb) uczynić to publicznie.

Wyznanie mojej wiary politycznej la się ItreaeĄ  
bardzo krótko: kocham Polskę, mepodporzędko^je jej 
interesów niczemu i nikomu, chyba jo nemu y o 
.łatę jej według nieudolnych sił m i uh, i Wierzę w jej 
zmartwychwstanie. Należę więc do tych m jonow u zi, 
co to samo czuj) i czyni).

Cokolwii k od la; kilkunastu, od czasu najkrwawszej 
i najboleśniejszej narzej klęski, w publicznych moich 
przemówieniach wypowiedziałem, .. aŁam za obowięzu- 
jjce mnie do kuńcs mego życia. Tak mi Panie Boże 
dopomóż!

Między mnę a deieg„cj) nasz) we Wiedniu, w za­
patrywaniach naszych politycznych leży przepaść — ale 
znajdziemy się razem głębiej, na gruncie równie nam 
drogim, na gruncie ohrześciańskim i pol.kim 1

Solidarności z kołem pcselskium zerwać nie chciał­
bym; w razie za nadto wielkiego między rami rozdziału, 
odniosę się do Wai

Pragnę gorąco, aby mój wybór do Raiy państwa 
nie miał innej doniosłości, jróci tej najskromniejszej.

Stanął Polak międ&y P olskam i w m iejsce  
innego Polaka.

Żubrza, 12, listopada 1877.
KÓmd Ujejski.

Korespondencje polityczne „Dz. Pol.”
A ie d e i  11. listopada.

(RR.) Komiczne wielce rolią wrażenie owe 
wysiłki oficjalnej prasy, aby zanegować polity­
czną doniosłość konferencji militarnej w Buda­
peszcie , x  której prócz osoby cesarze wzięli 
udział arcyksiążę A lbrecht, szef sztabu jene- 
ralnego bar. Sohonfeld, minister wojny hr. By- 
Iaudt, i jak upewniają, także hr. Andrassy. 
boht Corr. usiłuje wmówić, iż konferencja rze­
czona zostaje w zw i^ k ń  z naradami techniczne­
go artyleryjskiego komitet!. Brzmi to całkiem 
nieprawdopodobnie, zwteywszy, iż ani szef tego 
komitetu jenerał-major br. Salis. bawiący obe­
cnie w Berlinie, ani naczelny inspektor artylerji 
arcyksiążę Wilhelm nie ibrali w tej konferencji 
udziału. Pester Uoyd znowu zaręcza jak najso- 
lenniej, iż w Peszcie <wia wiano tylno bieżące 
zwykłe sprawy adminisu^cji wojskowej. Urzędo­
we organa widocznie mają swych czytelników 
za zbyt łatwowiernych, skoro przypuszczają, iż 
tego rodzaju puszczanie tumanów nspokoi opi- 
nję publiczną. Rąbek z tej tajemniczej konferen­
cji odchyla & mn- und Pefert. Cour. pisząc, iż ln 
bo dla Austrji nie wybiła jeszcze godzina pogo­
towia wojennego, to zawsze dobrą i zalecania 
godną jest pzezorność; a tej przezorności do­
wodem ma być właśnie owa konferencja pe- 
szteńska. Zwłaszcza wzywa do takowej Auatrję 
i ta oko liczn ie , iż Serbia znowu poczyna się 
ruszać , a y. k upewnia Augsi. AUg Ztg., na ra­
dzie ministrów w Belgradzie miano zadecydo 
wać — wypowiedzenie wojny w Porcie z po 
czątkiem grudnia. Wobec mnożących się zawi 
kłań na W schodzie, źle dla A astrji, iż na we­
wnątrz dawny nieład; Bismark wypowiada pra 
wdziwą wojnę cłową, a eiaboiat ngrodowy cią­
gle na klinice różnych wydziałów komisyjnyoh. 
Wydział ugodowy rady państwa zajmował s ię . 
lecz li pod względem formalnym przedłożeniami 
rządowerai wniesionemi w Izbic. Uchwalono, co 
do taryfy cłowej, po otrzymaniu motywów przy­
stąpić natychmiast do rozprawy jeneralnej a 
następnie dopiero wybrać referentów. Obecny 
minister handln upewniał, iż staraniem usilnem 
jest rządu , aby ugoda jeszcze przed nowym ro­
kiem była faktem dokonanym — lecz w parła 
mentarnych kołach uważają to za czyste niepo­
dobieństwo. Rada państwa uporała się nareszcie 
z projektem ustawy w wy rłaszczaniu pod kole­
je — na porządku dziennym następnego posie­
dzenia we wtorek położono s ta tu t bankowy 
do głosu zapisało się ze dwa tuziny mówców — 
z delegatów galicyjskich n ik t; pp. ci i tak nie­
zmiernie pracują — kawiarnia Puchera areną 
tej pracy — niestety zapoznawanej przez ser­
decznie znienawidzony w kole głucho-niemych — 
dziep.nik wasz.

Polityczne osobistości współczesnej 
Francji.

n  . . L a  F ra n ce .
(imiennik wieizorny. Gdy onjął. E. Go-nrcliu, wisł 
3(00 aboDeatów. Teraz o-lbija 30.00o egr. dziennie. Or­

gan Gambetty, w opozycji z polityk, ma-szalka).
Em i l  G r ira rd in .

Naczelny redaktor dziennika France, liczy 
75 lat. Je s t mały i nerwowy, ale mocno obudo­
wany; prowadzi życie bardito ruchliwe. Wstaje 
o czwartej rano i bezzwłocznie układa treść 
numeru dziennika, który p jawi się w icczoim  
Otoczony dokumentami, zbieranemi przez c»łe 
życie, ma on zawsze pod ręką wszystko, co by­
ło ogładzane o ludziach publicznych, znanych w 
sferach dziennikarskich i politycznych, W  tych 
mowach i pismach dawniejszych zuajdąje on 
środki pobicia ich na własnem terytorjum.

E. GiraH m niezliczoną ilość razy zmieniał 
sue opinje. Gdy mu to wyrzucają, odpowiada 
najgwałtowniejozym napadem na przeciwnika. 
Z zasady nie bywa w biirze dziennika, lecz 
przez służącego posyła tam starannie obwinięty 
w serwetę pakiet, zawierający cały numer. Mie 
szka e’m jeden we wspaniałym pałacu, który 
wybudował sobie koło Pól Elizejskich Do jego 
apartamentu wchodzi się przez galerję napełnio­
ną przedmiotami sz tu k i, a na każdym z nich 
znajduje się kartka, od kogo pocnodzi w poda­
runku. W salonach E  Girardin zgromadzają się 
reprezentanci wszelkich stronnictw politycznych. 
W  liczbie odwidzających są panujący, książęta 
krwi, kobiety wyższęgo towarzystwa i finansiści, 
por eważ E. Girardio jest zarazem aferzystą i 
21 obił kolosalny m ają tek , powiększający się je ­
szcze ciągle. . . .

Ti, G irardia przyjmuje swych gości zarazem 
zimno i z uniesieniem; wchodząc do niego każdy 
czuje, iż widzi przed sobą człowieka nie mają­
cego czasu do stracenia.

„Zapewniam pana, powiedział mi, gdym go 
spotkał, że marszałek zostanie okrutnie pobity. 
Repnb'ikanów będzie przeszło czterystu. Jestem  
tego pewny. K o r e s p .  A co nastąpi po wy Do­
rach ? E. G i r  a r  d i n. Marszalek , który woń 
zostać na czele rządu,, nie dia tego, by mn się 
to bardzo podobało, ale że podoba się to pani mar- 
szalkowej, dobrze rozmyśliwszy się, zrobi układ 
z repnblikaiami. Do tego dość będzie, gdy do 
gabinetu powoła człowieka znanego zc sw go  
przywiązania do repuoiiki Nie trudno wmówić 
w księcia Magenty, że republikanie nie zagra­
żają porząnnowi społecznemu wkrajn. F o r e s p .  
W ięc nie przypuszczasz pan żaanvch zaburzeń? 
E. G K ra rd m . Zab»i-zeiiia mOgą być tylko 
przez rząd wywołane; on jeden tylko może je 
wytworzyć, licząc na zaskaszenie. K o r e s p .  
A p. Grovy? E. G i r a r d  i n. Grevy mógłby być 
obrany prezydentem republiki, gdyby marszałek 
opuścił swe stanowisko, lub umarł przed rokiem 
1880. K o r e s p .  A co nastąpi w r. 1880? E. 
G i r a r d i n .  Ze wszystkiego można przypuszczać, 
że w r. 1880 Gambetta będzie miał powierzona 
sobie wł&azę wykonawczą.

Petit Journal.
(Dziennik poranny, odbija dziennie 5&0 000 egzem- 

plarzy. Badykslny, w oj ozyoii z rządem. Politycznym re­
daktorem jego jc»t t-inie E. Gir»rdla; latwc »ij<j wyrta

szłośó. "W dziesięć lat po'em odbył podróż do 
Algierji . stał się obrońcą interesów katolickie­
go kościoła. Gdy wybuchła rewolucja lutowa, 
"Veuulot uznał to za wypadek opatrznościowy. 
W yoowedzisł wojnę socjalistom, filozofom. re­
wolucjonistom, napadając na ludri i rzeczy. Po­
padłszy pod cenzury arcybiskupa paryskiego, z 
powodu niezawisłego tonu swych artykułów, od­
wołał się do papieża, otrzymał absolueję i dalej 
atzkuje wolność, unukę, wolduść sumienia itd. 
Foaczas ostatniego koncylium ekumeniezr-ero 
wielkie zasług oddał koś’ioiowi, wys-ętiujec w 
obronie nieomylności papieskiej i SyJlabas prze­
ciw współczesnemu społeczeństwu. Veuillot naj­
mocniej oe wszystki h nienawidzi redaktora 
Ttja r’, ^limessaat, za to, ze ten rozsyła swój 
dziennik księżom po cenie zniżonej. Porn edzy 
dzicunikarraim Yeuillot najpop>-awa’'ej w łaia  ję­
zykiem francuskim i styl ma uajVyk win tnie szy.

£ Jrrsprndentow. naszemu powiedział, że 
rząd łudzi się na serjo, że rezultat wyborów 
będzie opłakany, że lepiei byłoby pozost.wió 
rzeczy iih  własnemu biegowi, że kolejno z i fv- 
libj uię wszyscy aż do Gambetty, N que(a i i:>- 
nych radykalistów Byt to najlepszy sp :sób ' i- 
ścia dc t' b 'la  rata. Marszałek, rozwiątn.ąc i b-*, 
zirytował lurłuazję , która tylko w cią^f <.po­
zycji znajduje zadowolenie swej próżtfeś >. Lc- 
P-ej byłoby przyzwolić na odmowę budżetu i 
b u d ż e tu  w y z n a ń ;  natenczas fcanU rxe. i ich 
żouy narcbilyDj gwałtu, co posłużył tby bo ser- 
watystom, zamiast przysługiwać radykaio ;, j»k 
teraz. K o r e s p .  Jak i będzie wynik wyborów? 
Y e u i l l o t .  Opóźnią one uregaLwan 1 konser­
watywne. Będziemy zmuszeni przechodź o przez 
ostateczności, ażeby dojść do czegoś rozsądnego. 
Marszałek pozostanie, ale zmuszony będzie wy- 
Lraó sobie ministrów między koteriami eks. ert- 
trycznemi. wychowanemi przez lewe e ntram. To 
znuży kraj, którego przestrach powiększy jesccze 
marszałek, gdy oświadczy, ze chce się usunąć; 
będą błagać, by pozostał. Natenczas sta-yszy 
się panem siytiacji, zrooi, co zechce. K oreą ta .
00 miauowicie? V e n i l l o t .  Sądzę że zr.żąda 
p le b is c y t .u ,  nadającego mu prezydenturę do­
żywotnią z  prawem mianowania następ-y. K o ­
rę  s p. Przypuśćmy, że marszałek umrze. V e u i 1

' l o t .  W  takim razie izba chętnie czy niediętaie
‘ znajdzie się w konieczności zastąpienia go in­
nym żołnierzem, zapewne jenerałem Chan -y.

Pays.
„Dilenn L wlec-orny. Odbija 400C —

Z opiuji bouapartjjta. Popiera ma-azp}ks)j
P a w e ł  C a s s a g n a c .

Teraźniejszy redaktor tego dziennika Owssa- 
gnac ma obecnie trzydzieści pięój lab Je s t sła­
wny, nieco otyły, o ruchach militarnych i r / r  e 
Mulata Z pochodzenia jest Kreolem. Lnb; b ; r ’zo 
pokazywać się pablicznie na bulwarach. J**t 
beznstannem źródłem kłopotów dla Roubira, 
głowy bonapartystów, którego nigdy nie siueba.
1 assagnac sam pragnie zostać tym naczeiuik'e n ;

.. Pew na, że więcej przysparza tradnoś i 
n iż e li  korzyć ci księciu cesarskiemu. Korespon­
dent nasz miał z luui następującą rozmowę:

K  o r  11 s p.: Jak i będzie, według zdania pa­
na , rezultat wyborów? C a s s a g n a c :  R yąd 
będzie miał tyle giosów, że mniejszość dojdzieiw,/, j  , t  . , * \ u jic , g  o su w , /ie  i u u ie .s ’,o sc  o o  n z r

pótyiS 1S 7 ’ “ ‘eK° 004,1,7 *w,r“ dłidi do 230 dępntowanycł K o r e i  p.: .Tskiż h ltepo-*yżf>i)
Univert.

JLt. V e  n i l  1 o t.
Ludwik V euillo t, redaktor tego ultramon- 

taóskiego dziennnika, odbijającego do 6000 egi. 
dziennie, urodził się w roku 1813, z rodziców 
uoogich. Sam pracował nad sobą i wyrobił 
bie styl pociągający i ostry. Jako dziennikarz, 
wystąpił najprzód w małej gazetce Esprif publn, 
następnie pracował w rozlicznych redakcjach 
prowincjonalnych, wenzcie przeniósł się do dzien­
nika la Paix, wychodzącego w Paryżu. W  roku 
1838 udał się do Rzymu, gdzie był przedatawio 
ny papieżowi jako autor, mający świetną pray-

tfcgo wynik. C a s s a g n a c :  Republikanie, tea' 
jący stosunki z Internacjonałem , którego naczel­
nikami są Niemcy, zażądają bezzwłocznie przy 
wrócenia gwardji narodowej i zniesie; ia armji 
staląj I z U  nie przystanie na to. W te ly przyj­
dzie pod dyskiioję Zakończenie procecu Ghmb tdy 
zażądają uwzględnień. W  tej chwili trybsn ły 
wydadzą n& mego wyrok i będzie musi-ł by u- 
■ unięiyia z izby; ale pomimo to, pozostanie. 
Mac Mahoń odwoła się do wyborców. Nastąpi 
drugie rozwiązanie, po którem większośo znaj­
dzie się całkiem po stronie konserwatystów, 
W tedy my postaramy się pozbyć się xi?.\ s kich 
repubhkaaów, zajmujących posady od roku 1870

B EZ SZCZĘŚCIA.
I

N o w e 1 l a.
>1 . r>. c h a m s k i e g o .

Niedaleko <.d Płocka, a jeszcze bliżei od 
miasteczka Riehka, lezy wieś Dębsk. Na Ma 
zowszn w ogóle., a na Płockiem Mazowszn w szcze­
góle, dwory gęsto są rozsiane, majątki zatem 
szlachty są po większej części średnich rozmii- 
rów, pomiędzy którymi znajdują się i takie, któ­
re zaledwie do dziesięcin włók sięgają-

Dębsk jednak należy do obszerniejszych ma­
jątków, bo oprtief pastwisk, nie wielkiego 
lssn i nieużytków, posiadał samej ornej ziem: 
trzydzieści pięć włók praynajmniej, w dobrej 
gleMe i dobrze źagospodarwwanych. Była to wieś 
położona na wzgórzu, w pośród wysokich drzew, 
zasłaniających w lecie chaty włościańskie i za­
budowania dworskie; z daleka i z bliska nad 
zwyczajnie przyjemne rob ła na podróżnym wra 
żenie. Szeroka topolowa alea ciągnęja gję przez 
wieś całą i prowadziła również do dworu, poło­
żonego wśród pięknego i rozległego ogrodu, u 
jętego w karby sadowfciczego porządku.

Dwór zaś nie był to ów dawny modrzewio­
wy dom szlachecki, pokryty słomą, łub gontami, 
lecz wymurowany z cegły porządnie, otynkowa­
ny i pokryty dachówką, nie był to pałac, lecz 
wygodny, parterowy dom mieszkalny, z wysu 
niętym naprzód oszklonym gankiem? przed któ 
rym artystycznie urządzone klomby, pełne kwia 
tów i różnych krzewów, dopełniały harmonijnej 
całości. Poza dworem rozciągał się piękny? wiel­
ki ogród, a l a  samym końcu ogrodu znajdował

się olbrzymi staw, doskonale zarybiany, f-1 • '1 
mowany i w przykładnym porządku utrzymy-; 
wany. .

Była to więc fortuna, można powiedzieo 
dostatnia, wygodna, korzystna i przyjemna, ma 
iąca jesz ze i tę zaletę, że zabudowania dwor­
skie były w dobrym stanie, chaty wieśniacze 
^ iT n,ev \  Pastwisk i łąk dosta.tek wielki; lasek 

“ *ł5? ale sąsiednie bory były blisko, 
SW°J4 potrzebę można było 

szybko sprowadzać i kapować za tanie pieniądze.
, ® y nSałeał*^.ZJIia n,iS7e opowiadanie, Dębsk 

nabyty został przez nowego właściciela. W oko ,
licy nikt go n e znał bo przybył gdzieś z dale­
kich stron, P̂njiohnoj d  -1 Lubelskiego, od grani­
cy galicyjskiej. ^ led*ia®° tylko, że za majątek 
zapłacił od razu wszystko, że nie zostawił na 
hipotece żadnych ciężarów, ze dom urządził ele 
gancko i wygodnie, ze był oam jeden, nikogo u; 
siebie nie przyjmował i u  nikogi w sąsiedztwie 
nie bywał. Takie samotne zyci* iem więcej dzi-j 
wiło wszystkich, że nowy właściciel Dębska był 
młody, przystojny, i o ńe sąd*io można było % 
powierzchow ności. nie musiał byo nieszczęśliwy, 
bo twarz miał pogodną? a chociaż gościła na 
niej widoczna powaga, oczy tryskały ży -:
ciem i ogniem młodości.... ^  ian.^ ? °  czCsto; 
cwałującego na dzielnym koniu, w dziano cza_ 
sem w kościele w Bielsku, ale mady nie czekał 
końca nabożeństwa, zaraz bowiem po „Isa .■ ku 
Bożym" wychodził z kościoła siadał do lekkiego 
powozu, lub harykla, i dwa ogniste, karej maści 
rumaki, unosiły go pędem stepowego wiatru.... 
W  kościele bywał zresztą nadzwjcsajuie 
a w Płocku gdzie zwykle okoliczna szlachta, 
jak najczęściej za różnego rodzt ju interesami 
jeździła, dziedzic Dębska prawie nie bywał. 
W  stosnnka z włościanami, ze służbą dworską 
i ze swoimi oficjalistami, nie był surowy i du; 
mny, ale też daleki b jł od wszelkiej poufałości,

i ł rzymając się ściśle wszelkich przyjętych na 
siebie zobowiązań, wymagał od swoich ludzi 
punktualnego wykonywania obowiązków, a w ca­
lem swojem postępować,u poza obręb zwykłych 
czynności gospodarskich nigdy nie wychodził.

W  ok licy tedy nie brak było różnego ro- 
dzaiu plotek, na rachunek tajemniczego dziedzi­
ca Dębska krążących; byli i tacy, którzy uśmie­
chając się złośliwie, pomawiali gu o nieporządne: 
życie, obrażaące uczciwe zasady rodziny, ale: 
gdy się stało powszednie wiadomem, że nowv 
właściciel Dębska używał tyljco męzkiej służby,; 
a gospodyni dworu pani Maciejowa, kobieta s ta -’ 
ra i dziobata, była jedyną reprezentantką płci] 
pięknej przy boku pana- — i ta  więc wersja 
przed rzeczywistością, upaśó«zupełnie musiała. Ten 
i 6w śmielszej i ciekawszej natury, pod pretek­
stem jakiego sąsiedzkiego interesu zawitał do 
Dęb?k-; gospo^ąrz przyjął go nadzwyczajnie 
grzecznie, ugościł prawdziwie po staropolska, 
wyprowadził aż na ganek, pożegnał serdecznie, 
ale na tem się skończyło, bo z rewizytą nie b j ł  
i nigdy o żaden interes do nikogo zgłaszać się 
nie miał potrzeby. jedaej i drugiej
próbie dane pokój, i do Dębska nikt już me 
przyjeżdżał. .

W istocib zaś pan K ,ro l Ognikowski, tak 
się, bowiem, nazywał nowy właściciel Dębska, 
nie miał moralnej potrzeby ukrywać się przed 
ludźmi, lecz obdarzony od natury charakterem 
twardym, nieugiętym i zamkniętym; miał pewne 
powody żyó z dala od lidzi-.* Zwykły człowiek, 
ćdy g j  dotknie jakie nieszczęście w życiu, mię­
knie pod niem jak wosk pod ciepłem gniotących 
go palców; skionny do bezgranicznej rozpaczy, 
gotów jest żebrać pomocy innych, bo sam o so­
bie zwątpił zupełnie i o ile gwałtowniej wybu­
cha, o tyle prędzej uspokaja się, godzi z no- 

Iwemi okoliczneściami i znowu uśmiechem całuje 
I dalszy ciąg życia... Ale natury wyższe twar­

dnieją pod obuohem nieszczęścia, a jeżeli rozpacz 
rozedrze im duszę, to skamienieją w posąg, lecz 
nie zmiękną nigdy.,.

Są i takie wyjątkowe osobistości, co czując 
swoją wewnętrzną wartość, gdy ich los dotyka 
pocałunkiem bó1*., odzyskawszy po pewnym prze- 
ciagn czasu spokój, szukają lekarstwa w sobie i 
siłą star ją  się wydrzeć świat* to, co według 
ich zdania od tego świata im się należy...

Karol urodzony gdzieś w okolicach Hrubie­
szowa, w dostatnim majątku rodziców swoich, 
w dzieciństwie jeszcze stracił ojca. Matka, do 
której głęboko był przywiązany, dała mn tro ­
skliwe wychowanie, ile że innego rodzeństwa nie 
było; ale zi ledwie ukończył uniwersytet i objął 
na siebie majątek, stracił matkę.

Miał wówczas lat dwadzieścia trzy. Roz- 
żalałe serce młodego człowieka, potrzebujące po­
ciechy i współczucia, było jakby przygotowanym 
gruntem do miłości.. Niedługo też los poJt*. 
wił na jego drodze l obietę cudnej urody, do któ" 
rej gwałtownie zabiło m t serce. Pokochał ia 
całą młodzieńczą siłą i znalazł wzajemność J e  
marzenia sz zęśoia rozproszyły sic prę dko nrzTi 
rzeczywistcścią... Panna wyjechała do wóń z 
rodzicami L n poznała jakiegoś hrabiego T u le  
gtjąc namowom ruLiców, oddała mu swa reke
K«rol y .  poskarży! si( ani jea7em t ó r n l

w HruM f*K>ifSkiem i wyjech.l 
-  truiu ?  w rze-2 V -  lata ttie Pokaz, wał się 
ie i . iv ^ P1.® Włedział, co się z nim dzie-
& i  r puWr r  nare*,z°ie do Warszawy, 
jomi nie poznawali go; najmniejszego śladu bólu 
»ie było znao na nim, co więcej, zwykła w .a  
kim razie nienawiść do ludzi, nietylko, że nie 
zabrała serca Karola, ale owszem chłodno i ze 
spokojem dojrzałego człowieka zapatrywał się 
na wszelkie kwestje życia. Nie lkbil tylko uo- 

Iwych znajomości i wszelkimi sposobami unikał 
lich. Kilka tygodni przepędził na brus* war­

szawskim, rozmyślając co ma z sobą robić B 
sam jeden, krewnych nie miał żadny-h, a o? im 
tnienie dało mu się czuć coraz bardziej r.; 
znośnem i przykrem ..

Karol wychowany wśród k e k a ją  ń  «0 r 
dżiny, otoczony najtkliwszą pi,>CZa zhTre ti 
p«mmo kUk.letiiie? o w a w sta ie a ll .

■ .T *11"?- W .e d ś s i ,  h  będąc ss 
a i w S J ó  stworx>ó sobie masi, me M

t* wl„a„:yC’,Pl: 'edewszys.tk ie“ t # b a  sie o/enić 
snieokoliczaośó dziwnie niejasne i nieoki 

“*one.wyradzała w jego duszy plany. Wiedział! 
tem, ze będąc bogatymi młodym, łatwo mnbylo p
Sztkac towarzyszki życia, ale czy to skatkit 
pierwszego zawodn w miłości, czy może. sku 
kiem wynikającego z tego zawodu surowego oc 
nienia kobiety — dosn, że do kobiet zaufan 
nie m iał. Karol miał lat dwadzieścia ośm; n 
przesycony życiem, tłumił w sobie i ogień tej 
życia; nie dlateg-.^aby go zniszczyć, ale aby i 
nie zmarnowa''. Czuł, że mu się od ś J a ta  c 
należy ale wiedział ô  tem , że bezeiynne oc? 
kiwanie przy wszystkich wewnętrznych en .ta 
do niczego nie doprowadzi. Człowiek na szoz 
ście i na nieszczęście musi sobie zarobić ..

Bezczynuośó poczęła jnż młodemu (złowi 
kowi ubliżać, gdv mu się więc nadarzyła sp 
sobnośó, Łupił D ębsk , osiadł na Dira i jął s 
pracy. M iał to b y ć , jak się w yra/ał w Inc 
fundament, na którym własnymi siłami i po h 
własnych przekonań postawi sobie do r , gdj 
rzeczywista poezja życia i święte zasady rod: 
ny opromienią ściany tego domu i tym, któr 
tam mieazkać będą, dadzą zakosztować prawd: 
wego szczęścia na ziemi .. Tak myślaJ Karol.

W łaśnie w rogodny dzień czerwiowy, g 
już słońce chyliło się ku zachodowi, spotyka^ 
Karola powracającego do w^i na tęgim wi( 
chowcu. Jechał pomałn i widocznie, że myśl u 
pr7ątn'ęta była jaki'm iś kombinacjam*, me rc



2
DZIENNIK POLSKI.

  j aK 8in teraz okazuje, odroozeaie aa ty- > zast jak stoi formalnie pod dowództwem Su-
dtifcń posiedzeń franckokiej izby deputowanych lejmana, okazuje niezmierną dra żliwoso na wszv- 
byaaimniej »ie nastąpiło w celu dania marszal stko. W łaśnie co rozkazał wszystkim mięiLyna- 
kowi czasu do ułożenia gabinetu, lecz ponieważ rodowym telegrafistom opusem Szypkę. Szakir 
w Elyse spodziewano się wciągu tych kliku dni paaza, zdolny bardzo oficer, .dotychczas saat je- 
wyiednaó u senatu wotum zaufania dla dotych- neralaego sztabu armji bałkańskiej, został z Ul- 
czasowei polityki rządu. Tymczasem w senacie;koma ba-aljonami z Szypki do Orkanie wysłany, 
nie p ra  szło do postawienia odnośnego wniosku Wczoraj wieczór i dziś rano miały miejsce kil- 
nawet w foimie zmodyfikowanej, t. j. w formie na egzekuoyj. Pomiędzy wygnanymi znajduje 
wotum zauiinia nie gabinetowi, lecz samemu się rodzina Geschoffón , za którymi Anglicy się 
tylko marszałkowi. Stronnicy bowiem rządu w wstawiali, 
senacie obawiali s ię , że wotum takie nie pozy • —oouoljo ---—» ' ------------------        * z
sua większości głosów — i wyniknie z tego, ze 
marszałek me posiada zaifania. T era/ Moniteur 
donosi, iż senat ma zamiar pozostaćneutralnym 
i załatwienie oDeonego przesilenia pozostawić 
izbie deputowanych,

Trzy frakcje lewicy na ostatniem plenarnem 
,>osiedz0niu zamianowały wydział wpólny skła 
dający się z ośmnastu członków, który prasa re­
akcyjna już przezwała „wydziałem publicznego 
bezpieczeństwa nowego koiw entu4.

W  o jn a .
Ze Pibwna jest całkiem osaczoną, najle­

pszym dowodem brak doniesień tureckich ztam- 
tąó. Natomiast są dwie depesze moskie wskie dtto 
Bogot, z Których można się domyślać, ż c Osman 
pasza dnia 9. i 10. b. m. czynił wycieczki na 
stanowiska Skobelewa Depesze te brzmią dosyo 
zagadkowo, i wyglądają bardzo bałamutnie na 
rzecz Moskali

i tym sposobem będziemy stawić czuło rokowi 
1880. Przyszłe te wybory, któro przepowiadam, 
dokonaie będą zgodnie z teraźniejszym gabiie 
tem konserwatywnym, do któregc prawdoyodo 
bnie wejdą żywioły z lewego centrum. "W takich 
warunkach izba będzie zniewolona zawetować 
budżet. To przedstawi się najpierwej; jeżeli zaś 
nastąpi odmowa, to naturalnie , że nastąpi i 
rozwiązanie, pouieważ rząd byłby zmuszonym 
powstrzymać spłatę d iugi K  o r e s p.: t  zy 
spodziewasz się pan zamieszek ? C a s s a g n a  c:
W  P aryżu , być może; ale więcej n.gdzie. K  o- 
r e s p o n d b n t :  Jakie jest zdanie pana o p.
Grevy ? C a s s a g n a c :  J  est on zanadto ko­
miczny by wytrzymał poważną ocenę.

Przegląd poln vcznv
Wiedeńska Montags-Rtvue dowiaduje się ze 

sfer dyplomatycznych o prawdopodobnych wa­
runkach pokojowych Moskwy po spodziewanym 
wkrótce upadku Plew iy. M ają ona być nastę­
pujące: Powiększenie Serbji i uzaraogórj przy 
jednoczesiem zupeiiem uznaniu niezawisłości 
Rumunji; auuonomja B ułgarji Jusn^ . H  r ug o- 
wrny, które mają otrzymać gnDornatorów okrze- 
ścian i (hrzesciańską adm inistrację; ustąj lenia 
i  icrtec bułgarskich; odstąpienie p^załyku er 
zerumskiego w miejsce wynagrodzenia kosztów 
wojennych. Trzeba jednak zaczekać na sprawdze­
nie tej wialomości, k tóra może być prostym 
baUon d' essai.

Podaną przez nas w uporaj z Bukaresztu 
wiadomość, jakoby w moskiewskiej głównej kwa­
terze zamyślano o zawarciu osobnego pokoju z 
Turcją i w tym celu poczyniono muoaistwom po­
ufne zwierzenia, potwierdza lzis jedna korespon­
dencja z Londynu. W edług zdania wszakże dzień 
lików, Porcie przychylnych, wiadomość tę  przyi- 
mowaó należy co najmniej z powątpiewaniem, 
chyoaby do steru władzy w Konstantyo«poln 
przyszły osobistości mające na celu zaradzenie 
własnego kraju i zaprzedanie go Moskwie. Ja k  
donoszą ze stolicy padyszacha w obecnej chwili 
bynajmniej nie myślą tam o kap’t»iacji, której 
niezaprzeczenie równaioDy się zawarcie pokoju 
osobnego. N u  mają tam wielkiej nadziei na u- 
trzymanie się Plew iy, ale liczą na to , ze w n a j­
gorszym razie Osman pa*za zdoła przebić się i 
połączyć z Mehmedem Ali. Zawzze przytem w 
tureckich wyrachowamach głównym czynnikiem 
jest przypuszczenie, że wojna przybierze wię- Z  głównej kwatery moskiewskiej armji bnł- 
ksze rozmiary i inne państwa z « ta n ą  w nią garskioj w Bogot, donosi korespondent specjalny 
wciągnięte, zresztą nie jest Dez podetawy,, gdyż rim im  pod datą 29. października: „Osman pa- 
w samej rzeczy sytuacja zaczyn® zaostrzać się i sza ma w p iewnie. jak sądzą tu, 60.000 dobrego 
bodaj, czy wkrótce nie dojdzie do alternatyw y: żołnierza, a 25.000 lndzi rozmaitej broni stoi na 
pokój, albo wojna europejska. Rozruchy w ^o n  
stantynopolu, zjazd austrjackich wojskowynh kie 
równików w Peszcie , wrzkomo w celu ułoże­
nia się co do bieżących spraw wojskowych, cze­
mu jak  pisze Pe»t. Lloyd sumienie jego lie  po 
zwala dawać wiary, wiadomość nadeszła z Pa 
ry ża , iż lord Derby 8. b. m. wystosował ener­
giczną notę do Gorczakowa z zawiadomieniem, 
iż Anglia nie zgodzi się na zajęcie przez Mo 
skali Armenji — wszystko to nie zapowia la, by 
plac boju lokalizował się i ścieśniał, a tem bar­
dziej wróżyło rychłe zaw arJe pokoju.

Dziennik Opiniom dowiaduje się, żeM  dha- 
towi paszy nic nie wiadomo o tem , by, Mah- 
m udDam at pasza w jbierał S’j  na wyipę Lecboa, 
dla porozumienia się z nim. M idńat nie wierzy, 
by wojenne stronnictwo w Konstantynopolu po­
godziło się z myślą osiągnięci* trwałego i ho 
norowego pokojn za pomocą reform konstytucyj­
nych , co jedno tylKo mogłoby dió Europie sku­
teczną gwarancję. Tembardziej zaś nie życzy »o- 
bie tego klina pałacowa.

Wybory do tureckiego parlament n odroczo­
no na dwa tygodrie z powodu, jakoby nienkon- 
czenia robót przygotowawczych. Z polecenia

Donieśliśmy wczoraj, że oddział moskiewski 
rod dowództwem jen. Leonowi, napadł 9. b. m. 
i zajął miasto W racza, leżące na północnym sto­
ku Bałkan*, a bronione pono przez 1100 żoł­
nierzy tureckich. Z W raczy można się uostao 
w 10 godzinach dośó dobremi drogami^ w kia 
rnnkm poladoiowo-wschodnim do Orhanje, a w 
tym Sam%J czasie w kierunku zachodnim do 
Bertowacu, na gościniec bity wiodący i  Viddy 
t ia  do Sofji. J a k  długo sytua ja p a Plewną 
me rozstrzygnięta, Wracza ma dla Moskali jeno 
znaczenie wygodnej stacji fura/icwej, w pomy 
tlnym jednak wypadku może być do.konałym 
punktem oparcia dla drugorzędnych operacyj w 
Bałkanie.

około Orhanje. W zięty w niewolę pod Górnym 
Dubnikiem pasza powiada, że Plewna zapro- 
wiantowana doctatecznie na cztery miesiące, w co 
jednak nikt tutaj n u  uwierzył. Donosy żywno 
ści, które przychodziły mu dotąd z Sof •, zawie­
rały za każdym razem prowiantów Ui 14 dni 
dla całego garnizonu. Przed dwoma tygodniami 
dostał Osman jeden konwój, i dezercje ustały 
wówcza: nagle, jak gdyby ręką odciął. Przed 
tem zbiegało z Plewny przeciętnie 10u (?) ludzi 
dziennie. Po upływie dziesięciu dni po przybyciu 
drugiego konwoju dezercje ros poczęły się znowu, 
co dowodem, że zapasy żywaości zmniejszył^ się 
byty znacznie. N a krótko przed wzięciem Gór­
nego Dnbuika dostał się do Plewny trzeci kon­
wój, i dezercje znowu ustały; więc też biorąc 
rze' Z analogicznie, wypada, że Plewna zapro 
wiantowana na jakie 10 doi. Gdyby Osman posta 
nowił wypaść niespodzianie z Plewny, aby prze­
drzeć się przez żelazny wał opasujący go ze­
wsząd , to najprawdopodobniej. usiłowałby do 
stać się na drogę wiodącą do Sofji, gdyż na 
drodze prowadzącej z Tuczenicy do Plewny 
znajduje się nader trudny do przebycia wąwóz, 

czeiua iuuui |HAjgutvna-ruiij-i.u. u  zamkn-ęty z obu stron prostopadiemi skałami,
sułtana utworzono z urzędników komisję m ającą1 N a zachól od W idu ma Garko liczną artylerję, 
zająć się opracowaniem projektów do ustaw, k tó-1 która byłaby dla odwrotu Osmana znaczną prze- 
re będą poddane roztrząsaniu i zatwierdzeniu szkodą, pomijając już liczną piechotę, pilnującą 
parlamentu na przyszłyoh pos edcemacb. bacznie drogi do Sofji lub Orhonje. Z tego

— Organizacja tonstaniyaopolskiej gwardji wszystkiego wypływa, żt kryzys się zbliża, i 
miejskiej jest na ukończeniu. Składać się on« jest zupełnie prawdopodobnem, że w przeciągu 
będzie z sześciu pułków po cztery bataljony l i - ! 14 dni zdecydują się losy armji Osmana. Cyta- 
czące każdy tysiąc ludzi. Naczelnikiem jej mia- dela (?) plewi ńska leży na akalistem wzgórzu 
nowany Hadzi Haled pasza. Wobec jednak pa-1 nf» poincno-za hodz.e od miasta, niespełna 700 
uującego w stolicy wzburzenia umysłów, rząd * stóp ponad doliną, i otoczona jest czterema pc- 
waha się z zastąpieniem przez tę gwardję g a r - 1 tę*uemi nasypami ziemnemi. Wczoraj Turcy

d«ni zuow* słyszeć swoją artylcrję, która zwykle 
-------------------1 milczy, gdy gr® moskiewska.“

nizonu liniowego.

jąoemi związku z otaczającymi go przedmiotami, 
bo nib zwracał najmniejszej uwagi aa to, co się 
około niego działo, i dopiero wt^dy^ Wfknął^się 
z zadumy, gdy koń przechodź*" 
sko, po za ogrodem dworskim

M ^tej samej kwesiji donosi korespondent 
Daily z Bogotu duia 4 bm. co następuj*:

A O jn u n  os.iiAUn —  l  t  ̂ ,ro z e k g ^ ją ^ s ię  ^ m.aa spróbował pr/.eb.ć s ię , to pląs
i r S w s f f S  wypaduie dlj a niezmiernie fatalnie. Siłę 
\c jca  gesi i meJ  ormii ieiro obliczaia Ahonn^

unuiu U. Uóiaiw ) * “ ' r  '  x •
z zadumy, gdy koń przechodząc przez pastwi­
sko, po za ogrodem dworskim rozciągające się, 
w zedł pomiędzy gromadę syczących gęsi i ile
spokojnie począł strzydz ns^ami. 8Cia? n4ł     ^  „ „ ^ uaLllc 8
cugle m unds/tuka i s p o j r z a ł  p r z e d  siebie w po- , ta k ie g 0  p r z e b o ju , i chorych, zdołi on przywieś: 
śród stada gęsi, szczypiących trawę, skfaaa ące d0 /aledw-e 20.u00. Będzu musiał przeł*

na
iem

biuu owuo „ntniałiia l ~  r  ”7.".-----  “ U1 wie musiaf przeia-
go się przeważnie z młodego gęsiego poKu.ejja, mftC trzy i,]i e moskiewskich szańców, a choć 
o dziesięć może kroków od konia, stało dziewczę kołnierz w ob.-ouio szańców okazał śi ' znak<mi- 
bose, z zieloną gałązką w ręka. w s^drow ej * tym 10 jedrak nie będzie takim (?) atakują 
płótna spódniczce i  ciekawie przyglądało sie pa- fortyfikacje silne. Wszystkie linje moskiev kie 
nu. Karol zatrzymał kon a i spojrzał na dzie- połączone z .obą drutem telegraficznym i ob 
wczyu^. Było to jeszcze dziecko, lat Jwanaśme fogają.y mogą (?) w każdej chwili skon centro 
najwięcej mające. Jasne włosy, nie splecione w war s]ę na zagrożonym punkcie. Osm\n zaś mo 
warkocze i w nieporządku, bujnie spływały jej ie  jen0 podczas nocy zgromadzić swoje wojska 
na ramiona. Twarz Troohę wynędzniała, bez j rZncić je na pozycje n ieprzy jac ie i^ j^p^w do 
względu na działanie słońia, była przepysznej ^dobnie  spróbuje or przełamać Moskwę c 4 dro 
białości i rysów nie tyle może regularnych, ile dze d0 Widdynia, gdzie oni w rzeczywistości są 
dziwnie charakterystycznym . w których jakaś na ;kSłabsi. Atoli przebicie s>ę w tym kierunku 
rzewna, naturalna melancholja, zwió-aó musiała n iJk rzyniosłoby m* wiele korzyści, gdyż kon 
na siebie uwagę każdego, który cnoó trochę ma njca m0skiewska ścigałaby go i tw li  l{a do za. 
rozwinięte poczucie p iękaa , lemb w dziej, że trzymania się w pochodzie, 
oczy wielkie a czarie  były w istocie imponu ą J p ojf0dę mam> mierną. Deszcz i słońce mie- 
ce, piękne i głębokie... uiaj .  każdego dnia nocą n.ebo jaste, powie-

Karol z widocznem zadziwieniem patrzał na trze-ciepłe, dro^i wcale dobre. Trzy dni deszczu 
dziewczynkę i po chwili rzekł do n ie j: in rzy dnj pogody robią jo bsrdzo złemi lub

— U) ty tu robisz? . . . . . . .  naprawiała znowu doskonale. Jenerał Todtkben
Dziewczyna zaczei wuniła się jak wiśnia, za- pof o łelił ^-tylerie na małe oddziały, które kie

słoniła twarz zieloną gałązką i prawie drżącym r4j . .  '  'cZ. ścj .  na miasto, częścią na 
głosem odpowiedziała: 1 - * - - - -------łl— — -

— Toó gęsi pasę...
— A  czyjeż to są te gęsi?

i  •„ n a u r a w ia ia  z u o w a   . — - “ “ ‘-wuoii
i  ■’ l  '  podzielił artylerję na małe oddziały, które kie
drżący |L - . 0gj6]̂  swój częścią na- miasto, częścią na

reduty. Gdyby zaiaz z początku, przed atakami, 
artylerja w ten sposób prowadzoną .była, Mo

— A  czyje* w U> gęu r ukafi’ byUby z niej ogromna korzyści odnieśli.
Dziewucha odsłouiła tw „rz luśmiechuęła się Dziśt ?d, nie mają  zamiaru ifa nowy atak,
— ^  czyjeż inc pańskie..  ̂ ogień jej nie wiele pomaga." — J a k  wiadomo,
— To ty we dworze służysz ?
— Juści — a bo wej to pan maie pier 

wszy raz widzi? — zapytału ośmielone dzie­
wczę.

— Nie zauważyłem cię jeszcze nigdy... A  
jakże ci imię ?

— W ikcia.
— No, bądź zdrowa Wikciul
— Niech pan jedzie z Bogiem 1

Daily Naw* sprzyja Moskwie dość gorąco.

Z Eilipopola donoszą 8. b*n. Standardowi: 
bW  Kalofer, na południowej stronie B iłkanu, 
zakładają obóz zimowy, który ewentualnie prze­
szkodzi nieprzyjacielowi dostać sie. przez góry 
booznemi drogami. Więcej jak 300 Bułgarów, 

- f l i B u i . y i . u j ™ ™ . - * ™ . !  przeważnie wybitniejszych mieszkańców tego
K arol zawrócił koniem i zwnl»a poetw tł się m iasta i wsi okolicznych, odchodzą do Koustan- 

kłi dworowi. (D 0. n.) tyiopoia, ikaian i na wygaame. E e if  od

Korespondent Tmiesd telegrafuje 2. b. m. 
z głównej kwatery moskiewskiej w B ognie: 
W zięty do niewoli B aki pasza b. dowódzca 
Turków w Teliszu został tu wczoraj przywieziony 
wraz z swoim adjutantem. Je s t to człowiek 
bardzo wesoły i zdaje się być wielce zadowolony 
ze sposobu w jaki go przyjęli moskale, jakoteż 
z tego, że wyszedł cały z bitwy rod Teluzeu. 
Powiada, że ogień 9cio fsutowych pozycyjnych 
msskiewckich dział polnych, był do nie wy trzym a­
nia. Moskiewska artylerja gwardji, według jego 
zdania, ma szczególniejszy jakiś sposób strzela­
nia i to j&Lumis osobliwszemi szi apnelami. Pasza 
który dowodził w górnym D u a ia u , powiedział, 
że gdyby: Mosuwa jeszcze tylko przez dwie go­
dzin bombardowała jego pozycje, to zmuszony 
byłby się poddać, me czek„jąC na szturm piechoty 
k fory Moskale bezpotrzeby wj słali z bagnetem 
na szańce. Je s t to pierwszy przykład w tej woj 
me w którym artylerja „odegrała tak znakomitą 
rolę Adjutant Haki paszy ranny jest w łydkę. 
Razem z piszą przywieziono tu  także trzech 
Anglików. Jednym z nich jest pułkownik Ooope, 
oficer żandaimerji twora^cej się kosztem dóbr 
duchownych muzułmańskich, lecz że żandarmerja 
ta, jak się zd^e, istnieje tylko na papierze, więc 
pułkownik tymczasem podjął się zorganizowani•, 
tragarzy z noszami dla zbierania rannych na 
polu bitwy, i dla tego to przybył do Teliszu; 
lecz gdy Osman pasza oświadczył, i i  nie potrze­
buje żadnych doktorów angielskich, 1 że sam 
zbawi Turcję bDz pomocy obcej, pułkownik w t dy 
nie mając co robić, przyłączył się do ambo lansu 
angielskiego, założył czerwoną przepaskę z pół 
księżycem na ramię i tak był pojmany. Dwaj 
inni wz.ęci do niewoli Anglicy, a mianowicie 
dr. Douglas ze szpitalu św. Tomasza, i dr. Ba- 
chel będący lekarzem w londyńskim szpitalu, do­
znali dobrego przyjęci* °d Moskwy. Ks. Miko'aj 
obchodzi się z u mii z nszanu waniom, dał im 
wygodne mieszkanie, zaprasza do swojego slOIu 
i t. d .“ Według ostatnich wiadomości pułkownik 
Coops wysłany został w głąb Moskwy jako je 
nieć, oba z»ś lekarz^ do Petersburga, gdzie zo­
staną oddani lordowi Loltus, ambasadorowi an­
gielskiemu.

Tenże sam korespondent pisze: „"Wkrótce 
przystąpią do działań poc Piewną, gdzie ni mniej 
ni więcej jak  tylko 105-000 Moskwy i Rumu 
now stoi. Osiiidiiposza broni dobrze. Moskwa 
n.e odzywa się o uim inaczej, jak tylko ż wiel- 
kiem uszanowaniem, ate jednocześnie życzyłaoy 
z disź.y pozbyć się c0 aai oędzej ni mitego są­
siada. Dzisiaj przyprowadzono u 1500 Turków 
wziętych pou Górnym Dubnikiem, a pomiędzy 
nimi 35 ońcerów. Patrząc na nich, widać że 
rezerwy tureckie zbliżają się ku końcowi, albo­
wiem wszyscy ci j^ńcy są in .z.ni dojrzałymi, 
a nawet dużo już siwych. Obdarci strasznie, wy­
glądają jakby od dw eh dni nie mieli kawałka 
chieba w ustacii, ohcerowie jednak moskiewscy 
powiadają, iż znaleźli w Dsbniku wielkie zapa­
sy żywności. Rezerwy moskiewskie były lepiej 
urządzone, jak widać ze wszyetkiego, bo już 
wszystkie p u łk i. P°ą Piewną, wyglądające po 
dniu 11. wrzfcśaia jak foimaine szkielety, tak 
były p r z e i  zedzone ,  są obecnie prawie pełne. 
iS .m się przekonałem licząc roty i kompanje, że 
w pułkach skłauającycb się z 3 bataljonów, bra­
kuje do komplet11 tylko po 150 ludzi.-

Dzienniki Wiedeńskie podają następujące te 
legiamy prywatne z tea tri wojny:

y t  a m b u t 9. listopada. Wczoraj odtyyłs. 
się wielu* wojenna. Miano aa niej postano­
wić, rozkazać Osaanuwi paszy, aby się z Ple­
wny cofnął 0  badaniom Mehemeta Alego było­
by zisłaniao od w-ot armii pJewniańskiej.

z n m 1 a 10go listopada. Z Dobruczy do­
noszą, ie  Jeherią. pasza wypędził Moskali ze 
wsi Dmfeskadi, i pochwyta! bułgarskich po­
wstańców- Befo,un p?sza donosi z S y lis trji, że 
Moskale fortyflkują si§ między Dunajem a wiel- 
kiem je iorem na vschód Kalaraszu. Cofając się 
z Jiirlitsż lar spalili Moskale wieś Masirkiej,

B u k a r e s z t  lig o  listopada. Od armii 
Sulejmaua, a mianowicie od jej krańcowych 
skrzydeł sygnalizują zaczepie kroki. Przypu­
szczają, że zamifrem jego jest za pomocą tner* 
gioznęj dywersji Bciągsąó na siebie uwagę Mo­
skali 1 tym sposobem przynieść ulgę Osmanowi 
paszy- Moskale przedsięwzięli już należyte 
środki obrony.

N o w y  S a d  10go listopada. W otwartym 
swym liście do kładzie prowizoryczny
rząd bośniacki nacisk a swoją uległość dla ks. 
Mu. na i swe przywiązanie do beibii.

B u k a r e s z t  10. l.stopada. Przywrócono 
pokój na wybrzeżach Abchazji, i Moskale for- 
tyńkują Su Bum Kale, Redut Kale i Poti. Wszy­
stkie uadbrze/ne miasta połączono na nowo tele­
grafami. Moskale zajmują się teraz drogą do 
Erzerum, aby pu niej dało się przewieźć o 
Dlężnicze działa.

T y f i i a 9. listopada. Moskiewskich pod- 
daajch, których Turcy z A r m e n i i  wydalili, prze 
wieziono na inuerwentję niemieckiego posła, ks. 
Reussa, na Sinope do Poti. M.ądzy przy w iem  
tymi tu  jeńcami jest 42 moskiewskich dezerte­
rów, których oddano pod sąd wojenny.

Z  Należy ku, głównego pnnktu Daghestann 
donoszą, że pod Szurą wiele band powstańczych 
złożyło broń. Moskiewskie władze zamknęły ta ­
tarską drukarnię w Baku, 1 dziennik Akenczi tam­
że wychodzący.

p  a r y  ż 11. listopada. Londyńskie telegramy 
donoszą, że d. 8go bm. lord Derby wysłać miał 
energiczną notę do księcia Gorczakowa z oświad­
czeniem, że Anglia nie pozwoli na zajęcie .Ar­
menii przez Moskali.

B u k a r e s z t  lig o  listopada. Dotych­
czasowy szef sztabu armii moskiewskiej w"Ar­
menii jenerał Obruezew powołany do głównej 
kwater\ w B ułgarji, przejeżdżał tędy do Bo- 
gotu.

A u s t k i a  1  W ę g p y .

W iedeń lOgo listopada. p odajemy dalszy 
ciąg obszernego streszczenia preliminarza budżetu 
na r. 1878:

Rozdział X X V II: „Ministerstwo handlu"; 
wydatki zwyczajne 21,828 671 zlr. (o 771.109 złr. 
mniej niż na r. 1877), nadzwyczajne 5,317.9c8 
złr. (o 2,921.076 złr. więcej); razem 27,146.659 
złr. (o 2,049 967 złr. więcej); dochody zwyczajne j 
20,147.336 złr. (o 406,064 złr. mniej), nadzwy ; 
czajne 23.607 złr. (c całą tę kwotę więcej), r a - . 
zem 20,107.943 zlr. (o 382.457 zlr. mniej).

W  rozdziale tym przeznaczono wydatków 
na Galicję: j

1) na szkoły przemysłowe 5670 złr. (na ca 
łe państwo 235.338 złr.!).

Wyszczególnienie: na kurs pończoszniclwa1 
maszynowego we Lwowie 600 z łr .; na szkołę 
stolarską i tokarską w Zakopanem 600 z łr .; na 
szkoły koszykarskie w Krakowie 1 okolicy 2870 
zlr.; na szkołę garncarską w Kołomyi 1600 złr,

2) "W" tytule urzędów cymentuiczyoh 65.968 
złr. (ua całe państwo 452.296 złr.).

U w a g a ,  w  kwocie tej mieści się 5260 złr 
dla urzędów cymentniczych, które w r  1378 m a­
ją być otwarte w Buczaczu, Żółkwi, Trembowli, 
Chrzanowie, Mydonicaoh, Mielcu, Gródku i w 
Przemyślanach.

3) W tytule poczt: na Galicję wschodnią
1.309.590 z lr ., na Galicję zachodnią 475.480 zlr., 
razem 1,785.070 złr (na, całe państwo 14,759.700 
z łr.);

4) w tytule telegrafów : na Galicję wscho­
dnią 280.669 z łr., na Galicję zachodnią 117.275 
złr., razem 397.944 głr. (na całb państwo
3 .682.000 złr.);

5) w tytule administracji dróg żelaznych 
932.600 złr. (na wszystkie koleje skarbowe 
2,060.800 złr.).

Wyszczególnienie: na kolej Tarnowsko Le- 
lnchowską 347.600 złr.;

na kolej Naddnieprzańską wyd. zw 335.000 
z łr., wyd. nadzw. 250.000 zlr., a to na rozmai­
te budlowle, jako to: na zamianę mostów dre 
wniunych na inne, na różne rekonstrukcje, na 
wybudowanie domn mieszkalnego w Drohoby­
czu itp.

U w a g ą .  W  tytule budowy urog żelaznych, 
który wynesi razem 2,750.000 złr., nie ma wy­
datków na Galicję, tasc, że co do dróg żelaznych 
w ogóle trzeba liczyć na Galicję 932.600 złr., 
na całe państwo zaś 4 810.800 złr.

Dochodów zal w G .licji wykazano:
1) w tytule poczt: z Galicji wschodniej 

929.520 z łr ,, z Galicji zachodniej 473.500 złr. , 
razem 1.403.020 zlr. (z całego państwa 14,800.000 
złr.);

2) w tytule telegraiów: z Galicji wschodu. 
198.730 złr., z Galicji zachód niej 93.870 złr.; 
ra?,em 292.C00 jłr . (z cał. pańs-t. 3,340.000 zlr.)

3) w tytule dróg żelaznych: z kolei Tarno- 
wsko-Leluchowskiej 300.000 /łr., % kolei Nad- 
dmestrzańskiej 320.000 złr. (z wszystkich kolei 
skarbowych 1.399.643 złr.)

Razem przeto jest w etacie ministerstwa 
handla wydatków na Galicję 3.187.252 (ua cale 
państwo wydatków t nalogiccnych 23.940.134 zł.); 
duchodów z Galicji 2.315620 złr. (z całego pań 
stwa 19.339.643 złr.)

Rozdział XXVri l I .  Ministerstwo rolnictwa; 
wydatki zwyczajne 10.069.210 złr. (o 96 320 złr. 
więcej Biż na lok 1877), nadzwycz. 1.049 440 zl. 
(o 182 100 złr. mniej), rawm 11.118.650 złr. (o 
85 780 złr. mniej); dochody uwycz. 10.290.240 zł, 
(o 79.590 złr. więcej), nadzw. 78.900 zlr. (o
29.000 zlr. więcej), razem 10.369.140 złr. (o złr.
108.590 więcej).

W  rozdziale tym mieszczą się następujące 
wydatki na Galicję:

1) w tytule kultury krajowej, mianowicie 
w paragrafie subwencyj na zakłady itp. 19.000 
złr. (na całe państwo 218 500 z ł r ) ;

W y s z c z e g ó l n i e n i e  na wyższy za­
kład rolniczy w Duolanach i nizszą izkolę rol­
niczą tamże 7000 złr , na szkolę leśaiczą we 
Lwowie 6000 złr., na sz-tołę nodowli lnu w Gród­
ka 3000 złr., na, szkołę gorzelniczą we Lwowie 
1090 złr., na szkoła rolniczą w Czernichowie 
2000 złr., na kursa dopełniające (Forb ldungs 
unterricht) 1000 złr.

U w a g a .  Niektóre pomniejsze subwencje, 
jako to na nauczycieli wędrownych i statystykę 
rolniczą, nie są wyszczególnione. Możemy tu 
przypuścić co najwięcej 2000 złr., które bę ią 
wyaane na Galicję.

Ze względów oszczędności zaniechano mię 
dzy innem., tj. między odnoszącymi się do całe­
go państwa, następujących nowych pożądanych 
wydatitów: na meteorologiczną stację doświad­
czalną przy szkole leśniczej we Lwowie, na *• 
tworzenie szkoły rolniczej w Uorodence, na 
przeobrażenie szkoły rolniczej w Czernichowie, 
z czego wszystkiego dostmoby się było Galicji 
Około 20.000 zlr.

Z  innych znacznych sub veccyj, ;ako to: me­
lioracje, na zalesienia, na hodowlę bydła, na je 
dw&bnictw0 i#P- a ię wyszczególniono nic ila  Ga­
licji; rozczytując się jednak w uwagach obja­
śniających, w idzimy przeznaczone ra  jedne kraje 
wydatki tak  cc.aozue, że dla drugich albo nm 
już, albo bardzo mało pozostaje. Z ^umy 176,5uu 
złr. możemy przyjąć co najwięcej 5000 złr. na 
Galicję (głownie na nagrody z ' hodowlę byuła). 
Ogółem przeto dział subwencyj obejmowałby 
wyda kow ua Galicję 26.000 z ł r . , na całe pań- 
stwo^Ouejnuje 395.000 zlr.

2) W tytule o: ganów nadzoru nad kulturą 
krajową 0443 z r̂t (na całe państwo, pc strące­
niu wydatków centralnych 172.494 złr.);

3) w ty tule władz góiniczych 14 512 złr. 
(na całe państwo, po strąceniu wydatków nie- 
analogicznych 177.026 złr );

4) w tytule administracji staien ogierów 
skarbowych 20J 300 złr. (na całe państwo 
953 000 złr );

5) w tytttle dóbr i lasów skarbowych
660.610 złr. (na całe państwo) 3 ,600.600 złr.,;

"Wyszczególnienie: na dyrekcję w Bjlecko 
Wie 74.200 zir., na koszta g o s p o d a r s t w a  x t. p. 
623.990 zlr., na nowe budowle 20.800 złr., na 
nadzwyczajne koszta gospodarstwa 36.500 z łr ,;

3) w tytule zakładów górniczych (Swoszo­
wice) 85.570 złr. (na całe państwo 4,669.600 
z ł r )

i Dochody zaś z Galicji sq następujące:
1) w tytule organów nadzoru na kulturę 

' krajową 600 zlr. (z .całego państwa 2) 10 złr );
I 23 w tytule opłat górniczych 13.800 złr,
(z całego państwa 270.000 złr.);

I 3) w tytule administracji stajen ogierów
skarbow jJi 37-400 złr, (z całego p, 179 (00 zł.)

4) w tytule dóbr I lasów skarbowych 812.270 
złr. (z c. p. 4,427.3(jO złr.);

5) ,/ tytule zakładów górniczych (Swosao 
wice) -47.570 złr. (z c. p. 5,322.000 złr.);

Ogółem ted j jest w etanie ministerstwa 
rolnictwa wydatków na Galicję 996.335 złr. (na 
c. p. wydatków analogicznych 9,968.650 zlr.); 
dochodów z Gy.ligi 911 640 złr. (z c. p. 10,200.310 
złr.J

Rozdział X X IX  : Ministerstwo sprawiedli­
wości; wydatki zwyczajne 19 827.100 złr. (o 
221.100 złr. więcej niż na rok 1877). nadzwycz. 
1,473 420 złr. (o 241.630 złr. mniej)! dochody 
575 300 zir. (o 182 900 złr. więcej).

"W rozdziale tym jest wydatków na Ga­
licję :

1) n  tytule sądownictwa pu krajach 3,398 300 
zlr. (na c. p. 16 808^00 złr.), nadto 570złr. na 
zakupienie demu w Sniatyme (na c. p. podobnych 
wydatków 743.920 iłr .) ;

2) w tytule więzień 447.140 złr. (na całe 
państwo 2,556.000 złr.) a w kwocie tej mieszczą 
sie już wydatki na budowle we Lwowie i Sta 
nisławnwie.

Dochodów zaś jest:
1) w tytule sądownictwa e.775 złr. (z wszy 

stkich krajów 12.400 złr,);
2) w tytule więzień 102.819 zlr. (z wszy­

stkich krajów 563.400)-
Ogółem tedy jest w etacie ministerstwa 

spiawiediiwości wydatków na Galicję 3,846.010 
zir. (na c. p. 20,107 92G z łr .) ; dochodów zaś 
100.594 złr. (z c. p. 575.800 złr.j tj). n )

P e s z t  41. listopada. Essad Dsj,turecki po­
seł w Wiedniu, przybył tu  wczoraj w towarzy 
stfoie swego sekretarza, Mehrana Effendiego; 
na dworcu kolei przyjmował go jeneralny kon­
sul, Khalil effendi. Dzisiaj na prywatnej audjen 
cji przedłoży poseł cesarzowi uwierzytelniające 
listy. Przybycie posła wzbudza tu nadzieje po­
kojowe, jak donosi S.nn- u. Mont. Ztg.

i.ioów 13, listopada.
K rajow a kom isja dla działu rolnictwa na 

powszechnej wystawie w Paryżu 1878, zamierza u- 
rządzić wystawę zbiorową celnych plodow rolniczych 
kraju naszego.

W tym celu ma zaszczyt zaprosić P T. proda- 
cernców pszenicy, jęczmienia, koniczyny, rzepaku i 
chmielu, by zechcieli wziąć ndział w wsjomnionej 
'-j stawie, przesyłając krajowej komisji dla działu 
rolnictwa po Mi litrów wymienionych płodów rolni­
czych.

f*- I1- producenci, którzy zechcą przy.hylić się 
do niniejszej prośby, raczą pisemnie lub ustnie zgło­
sić się do krajowej komisji dla działu rolnictwa (W 
prezydjum ck. namiestnictwa we Lwowie) najpóźniej 
do końca listopada br. w celu Wypełnienia odpowie­
dniej deklaracji, a w czasie wlaściwj m osobnem pi­
smem wezwani będą do nadesłania zad. 1.1.u cwanych 
płodów.

Wszelkie pisma do krajowej komisji dla działu 
rolnictwa na wystawie paryskiej wolne są od opłat 
pocztuwycłi, skoro na okładce umieszczone są słowa; 
„w sprawie powszechnej wystawy paryskiej w r. 
1,878 na urzędowe wezwame-.

We Lwowie dnia 28. października 1877 r. —- 
Z krajowej Komisji dla działu rolnictwa na powsze- 
cnnej wystawie w Paryżu 1878. Włodzimierz Dzie- 
duuzycki, prezes.

M ianowania. Minister sprawiedliwości zezwo­
lił sędziom powiatowym Janowi Szankowskiemn w 
Mikołajowie i Józefowi Schabenbeckowi w Czortko- 
wie zamienić się na posady.

Krajowa Rada szkolna zamianowała zastępcę 
nauczyciela Antoniego Jaworowskiego rzeczywistym 
nauczycielem szkoły e-atowej w Prosowcach, nau­
czyciela JaKóba Antoniewicza rzeczywistym nauczy­
cielem szKeły etatowej w Bachowie, zastępcę nau­
czyciela Jana Bielińskiego rzeczwistym nauczycielem 
sznoły etatowej w Nestorowicach, nauczyciela Jara 
Kulczyckiego rzeczywistym nauczycielem szkoły eta­
towej w Kadiowicach, i nauczyciela Adolfa Krupi- 
wnickiego rzeczywistym nauczycieien szkoły etato­
wej w Studziauie

Na pamiątkę uroczystości poświęcenia aka- 
demjr technicznej Gdbito w zakładzie p. śternberga 
meaale pamiątkowe.

A w ans listop ad ow y w  armji. (Dokończ.) 
W mięszanych oddziałach armji mianowani dalej: 
Szef sztabu generalnego przy komendzie wojskowej 
w Kiakowie Jerzy bar. "Waldsthtteu szefem sztabu 
generalnego przy komendzie generalnej we Lwowie.

W oddziałach czynnej iandwery mianowani: pod­
pułkownik i komendant nowosądeckiego bataljonu 
Iandwery pieszej m .60, Rudolf Trost, pułkownikiem; 
kapitanowie I. klasy "Wincenty Kwiatkowski i Eiazm 
CiehulsU komendantami bataljonów, pierwszy p.zy 
stanisławowskim bataljunie Iandwery pieszej nr. 62, 
drugi przy sanockim bataljonie Iandwery pieszej nr.

7 Komendantem bataljonu nfanowauy również ka­
pitan I. klasy .Tózef Panatowski przy złoezowskim 
bataljonie Iandwery pieszej nr. 67. Kapitan I. klasy 
Rugo Dangelmaier mianowany kapn»nelJ1 E klasy 
przy sanockim bataljonie Iandwery pieszą} nr. 57.

Kapitanami II. klasy mianowani porucznicy: 
Feliks Wollen przy żółkiewskim bataljonie Iandwery 
pieszej nr. 01. Jan Obsrc z tarnopolskiego bataljonu 
Iandwery pieszej nr. 7 i. pr*y zortkowskim bataljo­
nie Iandwery pieszej nr. 69. Wilhelm Wolf z kolbu- 
szowskiego bataljonu Iandwery pieszej nr. 56 przy 
Samborskim bataljonie Iandwery pieszej nr. 61 i Ka­
rol Rischka z lwowskiego bataljunr Iandwery pieszej 
nr. 63 przy brodzkim bataljonie Iandwery pieszej 
nr. 08.

Pudjiorucznikami m: anowani zastępcy oficerscy: 
Gustaw Kapps z kołomyjskiego bataljonu Iandwery 
pieszej nr. 66 przy żółkiewskim bataljonie Iandwery 
pieszej nr. 64. Franciszek Zamarsky z cieszjmskiego 
bataljonu Iandwery pieszej nr. 10 przy lwowskim 
bataljonie Iandwery pieszej nr 63. Stanisław Czer­
nek z krakowskiego bataljonu Iandwery pieszej nr. 
52 przy kolbnszowskim bataljonie Iandwery piosząj 
nr. 56.

Kapitan II. klajv ewidencji i zawiadowstwa 
przy żółkiewskim oataljonie Iandwery pieszej nr. 64. 
Józef Ikrafi mianowany kapitanem I. klasy, a pod­
porucznik ewidencji i zawiadowstwa czerniowieckiego 
bataljonu Iandwery pieszej nr 77, Fryderyk Adasie- 
wicz, porucznikiem.

W oddziałach nieczynnej landwerj mianowani: 
kapitanami II. klasy porucznicy Józef Bfttner i 
Edward Kóhler, obydwaj przy wadowickim bataljo­
nie Iandwery pieszej nr. 64; dale, porucznikami, pod­
porucznicy: Edward Podraża przy rzeszowskim ba­
taljonie landwerł pieszej nr. 56, Antoni Popiel prsy 
czortkowikim bataljonie Iandwery pieszej nr. 69, 
Fryderyk Friedrich przy rzeszowskim bataljonie land- 

•wery pieszej nr. 5 ' s Jan Gruda pruy tarnowskim
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bataljonie lanawery pieszej nr. 53, Jnljuflz Spitzer 
przy krośnieńskim bataljonie landwery pieszej nr. 58,, 
"Władysław Starkbl yizy sanockim bataljonie land­
wery pieszej nr. 57, Stanisław Szymkiewicz przy 
tarnowskim bataljonie landwery pieszej nr. 53, W il­
helm Nowina Przybylski przy Krasowskim bataljonie 
landwery pieszej nr. 52, Teodor Borodajkiewicz przy 
stryjskim bataljenie landwery pie»ze. nr. 65 i Józef 
Kleber przy koLmyjsmm bataljonie iandwerj pieszej 
nr. 66; wreszcie podporucznikami mianowani zastęp­
cy oficerscy i kadeci Antoni Bolwióski przy czort- 
kowukim bataljonie landwery pieszej nr. *.) i Jan 
Golling przy żółkiewskim bataljonie landwery pieszej 
nr. 64.

Rotmistrz II. klasy w stanie nieczynnym land­
wery konnej Adolf Schneider rotmistrzem I. klasy 
przy galicyjskim szwadronie ułanów nr. 8; lekarz 
LatJjonowy Iandwerj w stopniu porucznika dr Fran­
ciszek Mossler lekarzem batalionowym w stopniu 
kapitana i lekarza pułkowego II, klasy przy prze­
myskim bataljonie landwery pieszej nr. 59 ; porucznik 
Antoni Koschtial rotmistrzem II. klasy przy krajo­
wej komendzie żandarmskiej nr. 5, zaś rotmistiawL 
klasy przy tejże komendzie, Franciszek Wichodil, 
przeniesiony w stan spoczynsu, otrzymał przy tej 
sposooności wyraz ncjw. uzf.nia długoletnich i do­
brych zasług. Kapitan bataljonu artylerji foi t znej 
Hr 6 Jvarol Hause^blas, przy tpcsobności obchodu 
swego 50-letniego jubileuszu słnzbowego, w uznaniu 
położonych zasług otrzymał krzyż kawalerski orderu
Franciszka Józera.

Wojskowy elew lekarski dr. Paweł Prager ze 
szpitala garnizonowego nr 14 we Lwowie, miano­
wany starszym lekarzem rezerwy przy pułku pie­
choty nr. 19.

Dr. Leon leingold, Landwerzysta, mianowany 
lekarzem bataljonowym z rangą starszego lęka. za 
oraz charakterem porucznika przy krośnieńskim ba­
taljonie landwery pieszej nr. 58.

Tom  k  k. General Oommando m Lem- 
berg. Milit. Abt. 7713 otrzymaliśmy pismo następu­
jące: Da die in Folgę des im Blatta .om 21. Ok- 
tober 1877 Nr. 241 gebraehten Artikels uber die 
Anwerbung von 6 Musik Eleyen der hierortigen 
„ H a r m o n i e  ‘ gepflogenen Ei hebungen nachweisen, dass 
die in diesem Artikel auf das Vorgehen des k. k. 
Infanteme Regiments Freiherr von Handel Nr. 10 
bezlglichen Angaben unrichtig sini, und dass das 
10 Infanterie Regiment Yollkommen gcsetzlicb vor- 
gegangei. sei, so wolle die lóbliche Redsctiou auf 
Grand des Artikels II. des Ge»ctzes vom 15. Okto- 
ber 1868 nach Vorschrifc die diessbezugliche Berich- 
tignng im nilchsten Blatte einschalten. "Vom k. k. 
General Commando. Lemberg am 6. Noyember 877. 
(Pieczęć z napisem: k. k. General-Commrnao-Pr&si- 
dinm. — Podpisu żadnego.)

Z  la b y  sąd ow ej. W niedzielę odbyło się lo­
sowanie sędziów przysięgłych na kadencję sądową, 
roztoczynającą sie dnia 26. listopada. "Wylosowani 
jako głów no przysięgli: Dr. Liske Franciszek, Mi- 
łaszewski Jan, Łaszowski Zygmunt, Ży wioki Bazy li, 
Kopra ywa Franciszek, dr. Bulko Władysław, dr1. 
Berliner II nryk, Zakaszewski Kajetan, Wiedeń Jo- 
aef, Czerwiński Bolesław, dzierżawca dóbr Sacze- 
piatyn , Kostecki Madej , Bałlaban Karol, Łodicz 
Achilles de Berlinen-Kampt, Prngar Marcin, Nawro­
cki Antoni, Mikosińsd Józef, Penther Gustaw Adolf, 
AIJer Józef, Jakobi Michał, Rzuchowski Ru lolf, 
Surzyszowski Michał, Mintei Hermaun, Biliński Fe­
liks, Baron Isaak, Kooseliiąg Jakób, Bąkowski Adolf, 
Kostrzyńaki Micnal, Gruszka Michał, dr. Raabe 
Jasób, Sołowij Jan , Swaczyna Franciszek , Simon 
Edward, dr. Rarbs Adolf, Lung Bronisła v, Barn Jan, 
Papara Dyonizy.

Zastępcy : Gołąb Jędj zoj, dr. Śinitowski Mie­
czysław, Przybylski Jan, dr. Lewicki Kornel, dr. 
Hryszkiewicz Piotr, Żmnrko "Wawrzyniec, NuWiatil 
Józef, Felig Kalmann, Sawicki Joze.

tN) Z czyteln i akadem ickiej. Dnia 10. bm. 
przypadła D -em ia rocznica -ułożenia czytelni aka, 
demickiej, 7 teg„ powodu urządzono za staraniem wy­
działu czytelni wieczorek deklamacyjno - muzy au; 
Częścią muzykalną kierował dyrektor Mikuli. ie- 
czorok rozpoczął się przemową wstępną, którą mi 
prezei. czytelni akademickiej, następnie wykonane na 
4 ręce „Andante eon variationt przez pp- M ~s* z 
wielką precyzją, wywołało rzęsiste oklaski. Dalszy 
ciąg programu był dość urozmaicony. Nadmienić wy* 
poda, że zasłużone oklaski zbierali akademicy za od­
czyt i deklamuję, jako też i śpiewacy. Na pochle­
bną wzmiankę zasługuje arja z opery, którą odśpie­
wał pan M. i duet Meudelsuhna na tenor i baryton, 
odśpiewany przez pp. W. i M. Prócz tego odegrał 
na. skrzypcach p. S*w. pięknie , Andante i Finale“ z 
7go koncertu Beriota. W ogólności wypada powie­
dzieć , iż wieczorek odbył się z wielkiem zadowole­
niem licznie zgromadzonych słuchaczów.

D la w a leczn y ch , i p o c z c iw y c h  T urkóy. 
otrzymaliśmy od p. Regulskiego z Milna szarpie a 
od komitetu dam dobroczynności w Brzeżanach ze 
składek • 5, od FrancL^ka Kinelskiego 1, Aszera 
Rubicza 1 i Franciszka Gruszuba 1 gid.

T eatr w teatrze Li. Skarbka dzisiaj 13 bm 
„Hugenoci," opera w 5 £._ta,ch Mayerbeera. Drugi 
występ gościnny panny Renśe. Występ basisty pana 
Saccardi.

(b) Przedstawiona wczoraj po raz pierws-sj kfi­
rn odj a 6 p. Al. hr. Fredry p- t* - . mo' ® się oże­
nić," pomiędzy dziełami pośmiertnemi wielkiego pi­
sarza zajmuje jedno z m/jsc najpierwszych p 0 
„Wielkim człowieku* i pięknej bluetce „Bwieczni 
zgasła" tej sztuce miejsce aię należy- Nie jest to 
komedja, ale farsa: najczystszej wody. Od farsy me 
wymaga się prawdziwie i konsekwentnie przeprowa­
dzonych charakterów, logicznie obmyślanych sytua- 
cyj, głębiej obmyślonej tendencj'., tego też wszyst­
kiego nie ma w „Nie mogę się ożenić ; natomiast 
żądamy, aby lursa była dowcipną, pełną nciesznyeh 
zwrotów i komicznej werwy, a te zalety znajdujemy 
w sztuce, o której mówimy. Wprawdzie trudno w tej 
„komedji" poznać starego Fredrę, zdaje się raczej, 
że wyszła ona z p0u pióra syna, farsisty par excd- 
Imce, ale już przyzwyczailiśmy się nie wymagać 
wiele od spuścizny Fredry. Jedno tyluo w tej farsie 
łazi i to mocno: niektóre żarty są tak pieprzne i 
tłuste, że każda pani rumienić się musi, a tylko ur- 
wisze obsypują je oklaśkami. Jednem słowem, uśmiać 
się można — ot i wszystko. Przedstawienie wczo­
rajsze wypadło bardzo dobrze, dzięki wybornej grze 
pani P Lrżnickiej i PP- Zamojskiego, Dobrzańskiego 
i  Kwiecińskiego. Szczególnie p. Dobrzański grą 
swoją ubawił wybornie 1 ubliczność. Ra zakończenie 
odśpiewano prześliczną jednoaktową operę Moniuszki 
p. t. „V er bum nobile,* w którê  Partję sopranową 
odśpiewała bardzo dobrze pani Skalska Pani Sk. 
bardzo dobrze włada miłym swym głusem, śpiewa z 
uczuciem, szkoda tylko, że gl°s jeJ- taa slaby, Zdaje 
nam się jednak, że ta słabość głosu jest skutkiem 
słabości, którą niedawno przebyła, że w krótce u- 
stąpi. P. Kohler jak zawsze był znakomitym Marci­
nom, polonez odśpiewał z taką werwą- to porwał 
weryatkieh słuchaczy, a grał tak, te mu prawie

wszyscy artyści dramatyczni pozazdrościć mogą. Bo po której wagony bez kói i lokomotywy po pochyło- 
też to prawda, że on tylko i Linkowski mają trądy- ści wynoszącej 10 stopni przebiegać będą odległoś 
cję Nowakowskiego, jak choizić i ruszać się w kon- 490 metrów mniej aniżeli w minucie. "Wagony, 1 Jć
tnszn.

S tar p o w le ir n .
Pogoda.

rych Dędzie tylko 3, mieścić się będą na sadkach i 
Dziś 13. listopada 4n R. i suwać po gładkich szynach. "W" środku tzw. płozów

t w sankach znajdować się będzie mały otwór łączącj
—   się ze zbiornikiem wody pjddanej ciśnieniu 3ch at-

K r& ków 12. listopada. "W soootę wieczorem mosfer Tym sposobem pomiędzy sanki a szyny wci-
odbyło się pod przewodnictwem prezydenta miasta skać się hęuzie wjJa, zapobiegając i trcia i rozgrza-
dr. Zyblikiewicza posiedzenie komisji wodociągowej. niu. Pociąg taki będzie ifiiał siłę do przewiezienia
Prezydent oznajmił, że do budowy wodociągów bę- na raz os b̂ z szybkością pół kilometra na nu­
dzie można przystąpić na wiosnę r. 1879, a pome 0bbTzon6‘‘ że dziennie przewiezie 33 tysiące
waż na wybudowanie ich potrzeba 16 miesięcy cza- b* Fłacę za przejazd ustanowiono na 50 centymów 
su, przeto wciągu r. 1830 mogą być oddane na u- t *’-* centów .
żytek publiczny. i — Niejacy państwo B. małżonkowie, mieszkań-

Dnis 9. b. m. odbyło się pod przewodnictwem cy Paryża, poacza> oblężenia zakopali y. piwnicy 
członka akademji Lucjana Siemieńskiego posiedzenie 8łve&" domD tysięcy flanków w papierach vrarto 
wydziału filozoficznego akademji nmiejęuiości, **a któ- ściowych nmicśtiwszy je w dwóch słoja: szklanych 
iem dr Kazimierz Morawski czytał ustęp z ooszer- i ^  bezpieczeństwa bpisawszy nnmera. Podpatrzyła 
nej rozprawy p. t. „Stndja nad wtoiyną rsymsh* za ioL służąca i opowiedziała swemu kochankowi, 
panowania imperatora Augusta/ Nazajutrz wydział Kl—'1 wykradł oba słoje i zskopał jeden z nich w 
historyczno - filozoficzny Łkaacmji odbył posiedzenie. Bulnńskim lasku , a dragi w Yincennes. Po wojnie 
Członek prof. dr Szujski zdał sprawę i nademanej państwo B, zamierzyli oakopac swój skart, a nie 
pracy p. Stanisława Lukasa .R, ^biór podtugOLZOwej znalazłszy go, dali znać do policji, przedstawiwszy 
części kroniki Bera irda Y apcwskiego.“ Autor poda* Zaiazem wyLaz ncmeiów obligacyj. Obecnie policja 
wszy w tej pracy pogląd na rtrnwój naszej nowszej schwytali zLdmeja, gay mLniał unpony, i ten przy- 
historjografji, rozpoczynającej się od ,Monumentów"' znal  ’« do kradzieży. "W"e wskazanych miejscach
Bielowskiego, daje życiorys Wapowskieg°> Przecho ^na. io“° tapitw nietknięty, gdyż nieprawy
dz i następnie do p o d łu g o szo w ej części histoiji ^apow-.j-go posiadacz yizez całj czas odcinak tylko przy
skiego i i uzbiera w tym celu Iw- jSgi’ zródl. Mm- sposobności kupony.
chwitę do r. 1506 i „Decjusza do r 1517 ; p-zepro .‘T" ,C. a ” e rs len y , wnuczka marszałka
wadza mozolne stndja porównawcze reks tu Miechu wi- córka księcia Persigny, przyjaciela Napoleona
ty i "Wapowskiego : wykazuje, że "Wipowski wrzaa- i 14-: "ry®fodzi *a m4ż /a  izraelitę p. Fridmanna, 
kiun tylko wypadkach miał uzupełniające wiadomości, syna ^ndlarza. chmielu w Pradze ShccUng 
zwyczajnie zaś tylko szeroko omawiał Miechowitę. ^  wedawno prz«dmiu*oo pęjeiynhn w
Podobnież twierdzi o jego korzystaniu z Decjusza i 
przywoazi wiadomości właściwe Wapowskicmu, któ­
rych nie ma w Decjuszu. Część od r. lo l7  porówny­
wa autor z „Tomicjanami", wykazując jej braki i za­
lety, a wk„ńcu uodaje k 4 a  'ckskursyj historycznych. | . ¥ y(i!1odiłca w
Po tem wyjaśuienin przez sprawozdawcę, pomanuwio-. p . P ciekawą hist

Medjelanie. Pewien kupiee posprzeczał się z bnehsl- 
terem o to, kto lepiej śpiewa Patii czy Galetti i 
wyzwał g i na szabie. Pgiedynek skończył się na 
zranieniu buchaltera w rękę.

Reklamą^ Wycffidrodn. w Brukseli Gaz'tła
ciekawą historyjkę: Pan Del-

no pracę tę przesłać komitetowi redakcyjnemu. | ^ał' kosrtfi tP’av' wewnętrznych , naka-
Już w sobotę mnóstwo osób spieszyło na wysta-; rządn rozprzesirzbnio w nielkicl ma-

we sztuk pięknych, ab, podziwiać uopioro co usta- »acL braszuię o chrZ5,gZCz!yka siemiacimym „Coiora- 
wiony obraz Siemiradzkiego „Pochodnie Nerona." — ,, °‘ n or J b- osznry, niejaki Charles Riley, en- 
Wczoraj tłok w salach był nadzwyczajny, przeizło tomoloe w państw le Missouri, doradza. że najlep- 
3 tysiące osób przesunęło się przed w spaniałem dżin- j ®zy”* 0 *' “ P^eciw cbrząszczykom jest 'ńel ma
lem znakomitego mistrza. Dzisicj także liczna t ^  . Ż Riley nie jest ani
dających jest uardzo z w n ą ,  mimo wyższej ceny i ^  P f e“ ł  aai ahMuikUui, ani gospodarzem, ale 
wstępu na ten dzień. ?* . , ,  ^  antem faiby w F -r. ''-u. Kro i

S ta n is ła w ó w  9. listopada. Onegdaj sprawiło reklamę swym Wyrobum na koszt r*ądu bel-
uam Towaiz. miłośników muzyki miłą nib=podziunkę, gijskiego.
c zc zą , koncertem pamięć Frjdryka Chopin Cały (M l i )  M a u ry cy  Safir, niemiecki homory-
progianj siładał tlę z samych utworów nieśmiortel-, sta> mlai w -statmch chwilach swojego życia z pe- 
nego Orfeuszi polskiego. Faule i panowie Uuzestm- j wnym wiedeńskim literateiu zaciętą szermierkę, oczy - 
czący w koncercie, wywiązali się dobrze ze swoicb wiście—gęs.cmi miuuzami. Polcmiua między obydwo- 
uodań; również podobała się powszechnie deklamacja , ma pisarzami, zapełniała fejletony dwóch dzienników 
wiersza Ujejskiego, wygłoszona przez pana B. Na hrzez Pare tygodni. Pan y ,  przeciwnik Sańra, na­
leży się przeto zasłużone uzuanie szan. dyrekcji i ?° starym warjatem, pozbawionym już wzięto- 
członkom Towarzystwa, że oddają hołd przedewszy- ĉi nteraedej, którego dowcipy postradały jnż swój 
stkiem jeFuszom ojczystym, cc nas napawa nadzieją, l,rok> itd-i w końcu oświadczył w artykule pod na- 
iż w przyszłości nieraz jeszcze usłyszymy muzykę pisem: „ostatnie moje słowo do p. Safira1, iż on 
artystów naszych, odtworzoną w ich cześć i pamięć 8 im (pan X) i każdy inny uczciwy żurnalista pisuje 
pizez członków tegoż Towarzystwa, któiemu niebrak <ba honoru, podczas gdy p. Sanr pisze zi pieniądze; 
sił odpoyyiednich. Sprawia to rozkosz, podnosi duchf krotko odpowiedział na to Safir w ostatecznej od 
słuchaczów i dodaje otuuhy nękanemu narodowi, że prawie ala p. X.: „Każuy pisze za to, co mu bra- 
gwiazda wolności nie zgasła dla niego, skoro posiada ^uje1- Oczywiście, że sobie tym dowcipem większość
mężów sławnych na świat cały :

„Bo tam, gdzie naród zasługi i cuotę,
„I wielkich mężów umie wielbić dzieła,
„Tam znów wolności błyśnie złońce złote 
„I praca wieków nigdy nie zginęła.1

W iedeó 12 listopada (Kronika wiedeńska.)
Z Pragi donoszą telegradeznie, że niemiecki zakon 
joanitów urządził olbrzymi tren banita*ny , który 
wczoraj w Strakonicach umieszczono na szynach. Na­
miestnik Czech odjechał tamże.

"W meteorologicznym zakładzie państwowym w 
Wiedniu skradziono w tych dniacn rozmaite narzę­
dzia w wartości kilkn tysięcy gnid.

Burmistrz m. Wiednia wzywa mieszkańców do 
oszczędzania wody źródlanej dostarczam  ̂ wodociąga­
mi i ograniczenia jej do picia i gotowania, gdyż w 
miarę rozszerzania sieci rur wodociągowych, zaczyna 
wody niestarcz&ć, i dopiero w przyszłym roku roz­
poczną się roboty, aby zasilić miauto z nowj ch źró­
deł. Zdaje się, że nie tylb zwiększenie konsumcjl 
wody wpłynęło na jej niedostateczność, jak raczej u- 
bytek Woay u samych źródeł.

Przed 40 laty zajaśniała na horyzoncie poezji 
niemieckiej świetna gwiazda, Karol Beck. On pier­
wszy dał poznać Niemcom piękności puszcz węgier­
skich i Dierwszy odmalował bajronowskim owiane nro-

i . f - w j b . -
zapał, jaiti wzniecił owego czas i Beck, towarzysz 
Lenaua i Anast. Grana 'Fen ostatni skończył z a- 
postoła wolności na Uberalizmie centralizacyjnym, 
miewając poetyczne mowy W Radzie p » w a, ja o 
hr. Antom Auei sperg, i pisząc kons.e ier-
sze, w których własną wielkość swą wie l , spoczą 
też w marnnrowem mauzoleum, w dzie zicznej swej 
włości Uaselbaoh, w Styrji; drugi bar. Nimptsch-  ̂ ra 
lenau popadł w obłąkanie, a o Karolo Beckn me s y- 
szeliśmy tak dawno, żeśmy nawet nie wiedzieli, czy 
żyje. Aż oto teraz znajdujemy w dziennikach wie­
deńskich wezwanie do serc litościwych, aby nie do­
zwoliły umrzeć z głodu starcowi schorzałemu i pora­
żonemu , który żyje w Wiedniu w wielkiej nędzy. —- 
Powtarza się więc historja Oamoensa— i dziś poeci 
narażeni są na emierc głodową.

Budapeszt 10. listopada. Rozbójnicy na Wę- 
gizeoh nie przestają niepokoić wozów pocztowych, 
u o zawsze teraz towarzyszy tymże asystencja woj- 

aocy na 3- hm. karjolka napadniętą zo- 
01 pomiędzy Baos-AlniaS a Boją.
Towar y y jej honwed „ednak tak dzielnie powi­
tał napastników pałaszem, żc je^en : nich zginął i a 
miejscu, a reszta uciel ta nie naruszywszy przesyłek 
pocztowy c • ®j 8am®J nocy l na tej tamej drodze 
druga banda złoczyu is napa® W6* p^ztowy, ja 
dący z Baji do Bacs. Zbójcy dali z zasadzki ognia 
do pocztyljona i golnie r a, obi ranili, ale mimo to 
znaleźli taki opór, i® ucieka* nusieli nic nie wskó­
rawszy. Przed kilkoma miesiącami na tej samej dro­
dze przy podoi nym napadzie poczty (jon i Lonwed 
stracili życie. ,

AdministrStorem? aremd. warszaw sk iej
na miejsce zmarłego prałata ^Stanisława Zwolińskiego 
wybrany aanonik war sza w&' i ks. Antoni Satkiewiez, 
uzyskał zatwierdzenie na t®m s *e s.rony
władzy w Petersburgu.

P aryż 9. listopada. ( D r o b i a z g i  pa rysk ie . )  
"Według wykazów urzędowych, Francja lic*j u scme 
36,905,788 mieszkańców. Dziewcząt jest o cały mi- 
ljon mniej aniżeli chłopców; mężczyźni i komety są 
w równej prawie liczbie; wdów jest 0 miljon więcej 
aniżeli wdowców. Od r. 1872 przyrost ludności wy­
nosi 852,867 głów

— Dla udogodnienia komunikacji podcaas piły- 
siłej wystawy nięday Trocadero i Marsowem- Polem 
abndowaną bęazii mała hydraulicaca kolej żelazna

publiczności, czytającej ową polemikę, zjednał,
(M. M.) Anegdotka. Znany z czasów wiel 

kiej rewolucji francuskiej jenerał Custine, spotkał się 
podczas pewnej podróży z jednym eksjeznitą i 
Franciszkaninem. Właśnie w owym czasie umai ł pa­
pież Kicmbns XIV, który wyszedł był z zakonu 
Franciszkanów, a jako głowa kościoła zadekretował 
zniesienie zakonu jezuickiego. Amierć jego sprawiła 
więc radość wjzystkim Jezuitom i ala tego tc z 
tryumfem odezwał się podróżujący Jezuita do Fran­
ciszkanina ; „Przecież raz wasze wielkie światło ko­
ścielne zg<*sło.‘‘ „Tak.*, przewal mu Ouscine, „ale
wprzód na waszym pogrzebie śvrieciło.“

W idm u proroka Doniesiono ze Stambułu, 
że pomięć zy yzourzoną ludnością rozeszła się pogło­
ska, jakoby sułtanowi u~.azał się we śnie prorok na­
kazujący mc zawarcie pokoju. Ta piosta intert. cucja 
Manomela nie jest nowym pomysłem. Po śmierci 
wielkiego reformatora Mai.mada J.I., prorok w ten 
sam sposób miał się objawić. Wówczas rozeszła się 
w Stambule wieść, że z grobu zmarłego sułtana 
wychodzą jem stiasznei wołania: „Goreję! Gorąję!* 
Fanatycy mówili, że Mahomet za swoje reformy pali 
się w piekle. Pogłos aa ta doszła do uszn syna i na­
stępcy Mahmuda, Abdul Medżiaa, ojca teraźniejszego 
sułtana, a ten postanowił osobiście przekonać się o 
jękach swego rodzica. Niespodzianie przyszedł do 
meczetu, pod którym pogrzebano jego ojca, a prze­
konawszy się, że rzeczywiście jęid z grobu wycho­
dzą, kazał otoczyć meczet i zarządził ścisłą rewizję. 
W grobie znaleziono derwisza, którego natychmiast 
przed sułtanem stawiono. Ten zeznał, że pokaz J  mn 
się prorok i kazał mu odgrywać tę komedję dla o- 
btrzeżeu!a Abaul Medżida, aby nie wstępował w śla­
dy ojca. Sułtan przekonał się, ze derwiss był najęty 
przez kilku fanatycznych ulemów, kazał go zaszyć 
w worek i rznció do Bosforu.

Sprostow an ie. W e wczorajszym Dz^nniku 
w rubryce „o wystawie krajowej zamiast „zajrzyjmy 
n. p. do Wiednia,- czytaj „do Wiśnicza/

Korespondencja od RedaAcji. Panu E. B 
Nie możemy. — Stowarzyszeniom zgłanz^ącym się 
o gratysową przesyłkę Dziennika, odpowiadamy, że 
koszt diuku, stępia, papieru i mrrki poeztowej nie 
pozwala nam na taką ottarę,

O gżosaenl s u raęćtW c „Gaz. Lwow.* z 12. bm
Lioy *»cja. JJealnosć i 68, dO i 74 w Hołouku (pow. 
Lwóv’l (Jena wyw 18187 zł. — Realność 1. 101 w Wiu- 
nikaoh p̂ov Żółkiew). Cena wyw. iSUO zf. Kon kur ja. 
śtyućndjum 200 zł ula uczniów szkoły weteryntrji. — 
Posada „ornitty w Liska 'U zł. miesięcznic

O gólne »prBWo*d*»nle b a so w e  Stowarzysze­
nia pocztmistrzów, pocztekspedjentów i pocztek-peuyto- 
roa ual.oji, Buzo winy i W. Ks. Krakuwsuiego pa uaien 
f. listupauu 1877: Ud-iW oałoaków Wimen 11,511 ił. 
■i ct Ma 1*74 zł. 49 ct. Pożyczk. na ikrypta i wekde 
Ŵ men 6972 zł. 76 ct., Ma 17.878 zł. /9 ot. Procenta 
Winien wjO zł. 55 ct., Ma 69 zł. 23 ot. Fundusz rezer­
wo, j Winien 470 zł. Koszta administracyjne Wimun 
IUÓ6 zł. 3i zł., Ma ll6u zł. 23 ct. Fuaduw. pensyjny 
Winien 11 zł. Zaległe procenta za rek lo76 Wnuen 
63 zł. 3̂ ot. *.ałiczka na fundusz pensyjny M. 100 zł. 
Gotówka z końoem paźda-urmk* 18 7 Ma 3'.‘8 ał. i  ct. 
Luma Winien 20.684 zł. 86 ct., Ma 20.681 J. 85 ot. — 
Ogólny przychód kasowy wynosi 20.684 zł. 85 ot. Ogólnj 
rotchod mowy wynosi 20.684 sł. 85 ct. ugolny obrót 
kasowy wynosi 41.870 zł. 60 ct.

Jtionatyn, d. 6. lis opada 1877.
Chudzicni ,  rachmistrz. Kowale wski,  prezes Stow.

Pa-„aioa u.«-biU iłr. 10 -  do 10 60, pszenica biała | B c i  l l u  12. listopada. OgtoSZOIlO prO-
i0z6 do 10-76, pszenioa tółta dt. 9-26 do 9 76, juimma gpekf nowei moskiewskiej pożyczki piecio-
i ^ i ^
owies ałr. 660 &o 6-76, grooh do gotowania ałr. 8*- SkryHCJd odbędkift Sie l. 15. b. m . pO kur- 
do 8-50, paatewny ałr, T— do 7-50, wyko «ir. 4*b0 ' em isyjnym  7 61/2 franków hu 100 fran-
do 5 —, bóbzłr. 8 25 ao 9-60, kuk—ud«a atara ałr. 6— ikÓW. 
do złr. 6-60, nowa dr  650 io  6*—, rzepak zimowy ih.
15 50 do 16*—, n.eptk letni 13 76 do 14 ao,
12 — dc 17. z i  nasiemt unane 12 50 do 13 —, gaszenie
konopne 850 4o 9 —, koniuayaa 46*- -do 50*—, k—inek
46— do 48'—, anyi 84*— do 48—, anyi plaaki —- 
do —*—.

Spirytus za 10.000 litrów prooent: gotowy zł. 31*—, 
v tenninaah w n/eslgon —*—

Waluta: mark ah. — *68‘/*5 rubel i 2C, Napoleondor
di 9 55

P r z e m y ś l 6. listopada.. (Sprawosdanie tygo­
dniowe). Na ncoym targu płacono: Pssenicę 100 zilogr. 
iłr. 10.— do 10-70, żyto 100 kilo złr. 6.75 do 7-25, ję­
czmień browsrny luO kilo złr. 7-— do 7-C0, jęczmień 
pastewny 100 kilo złr. 6*— do —*—, owies 100 kilo 
złr. 7 — do 3 —, hreczka 100 kilo złr. 6*50 ao — —,
fasola 100 kilo s ir .  do złr. —*—, bób 100 kilo
*łr. 7*— do —*—, koniczyna 100 kilo słr. 45 — do 80*—, 
groch 100 kilo 8*— do - ,  wyka 100 kiio —*— do — , zie­
mniaki 100k i l o *— do—*̂—, masło56kilo40.— do 42*—, 
kukurudza 100 kilo —•— do — *—, miód 100 kilo 46*— de
—*—, nafta 50 kilo do —*—, lniankr 56 kilo —*—
do —*—, nasienie konopne 69 kile złr. —*— dc — , rze­
pak 100 kilo złr. —*— do —*—, spirytus za 66 liter 80 
Tral 15*— do —*—, kimaek 100 kilo zł. 45 do —*—.

Ostatnie wiadomości.
W ed.tg  nadecziego dziś zawiadomienia, mi­

nister dr Stiemajer przybędzie do Lwowa poju­
trze o goazinie 5 z rana pociągiem pcapiesziym. 
N a dworca oczekiwać go będzie grono profeso­
rów szkol y politechnicznej.

Przez Brody przechodziło |l lg c  b m, 50 
wagonów z saeharana i 50 iowrów z przed­
miotami Bzpicalnemi i częściami skłudowemi 
mostu.

Otrzymaliśmy dziś list pryw atiy  ze SUm- 
buło od osoby zbliżonej do sfer rządzących. Z a­
pewnia o n . że Poi ta  i.it myśli w cale o zawie­
raniu pokoiu.

Do Kongresówki nadszedł telegrafem roz- 
Kai powołam? tycu rezerwistów, którzj przT po- 
prztclnim poborzt do wojska okazali się niei dol­
nym: do cłużby i jak najprędszego wyprawienia 
ich do południowych gabernij carstwa.

Z powodu braku wagonów ns. kolejach do 
Warszawy transporta rannych przybywają w o- 
płakanym strute na wozach

W edług wiadomości i  Petersburgu ma być 
w carstwie zaprowadzony on 1. stycznia podatek* 
klasowy.

Do Ped» Lloyda dunuszą, że w Petersbur­
gu postąuowiouo rozpisać nową pożyczkę we­
wnętrzną.

Goi os odebrał telegram z m. Moskwy, że 
tamtejsze „Towarzystwo historyczne-ardieoi gi 
czue", istniejące przy uniweraytecie moskiewskim 
postanowiło na Wolnem posiedzeniu d 18. bm. 
przyłączyć się dc protestu innych towarzystw 
naukowych i towarzystw dobroczynny ih z powo­
du aresztowania w Galicji D. J . Iłowajskawo. 
Niech że drży A ustrjat

Dzis (i3go) Mac-Mahok w radzie ministrów 
ma ogłosić nazwiska czisnków nowego gt. 
bimein.

n ie u m r  „ łiziau iia  ro ia iim
W ie d e ń  12. listopada. Komisja ugo­

dowa prnyjęła wniosek, ażeby sprawozda­
nie o cłach i związku handlowym równo- 
otbśnie z przedłożeniem taryfowem wnieść 
do Izby.

C a t t a r o  12. listopada. Księżę ezar- 
nogorsiu przybił dnia 10. listopada pod 
Wir-b|zą| nad jeziorem Soutari, aby odbyć 
przegląd skoncentrowany uh tam wojsk. zkq i 
wnoszono, iż rozpocznie działanie przeciw 
Podgorycy. Tymozaoem ku ogólnemu zdzi­
wieniu książę z 20 bataijonami zwrócił sic 
ku dntwari (port tureuKi}.. W niedzielę po­
południu słyszano aż w Oartaro huk dzia­
łowy od Antiwari.

C e t y n  ja  12. listopada, Ozamogonn

¥  r ć . a ]  12. listopada. Biura Izby tak 
samo ukonstytuowane jak przed rozwiąza­
niem Izby. Prezydent Grrevy dziękując za 
ponowny wybór, rzekł, iż będzie się sta­
rał, utrzymać się na wysokości odpowie­
dzialności, którą mu jogo funkcje jako obo­
wiązek nakładają, również jak i Izba, wolą 
kraju zagrzana, będzie się umiała utrzymać 
Uł wy3oKOŚci sv*ej odpowiedzialności. (Okla­
ski z lewicy.) Izba przyjęła potem nagły 
wniosek Leblonda (z lewicy), zmierzający 
do zmiany regulaminu, ażeby prezydent 
stłumić mógł skutecznie wykroczenia prze­
ciw porządkowi w biegu rozpraw. Przy­
jęto także nagły wniosek Alberta Grevy 
(z lewicy), ządaiący ustanowienia komisji 
ankietowej dla zbadania nadużyć, popełnio- 
pych podczas perjodu wyborczego, a po­
party przez księcia Broglie w imienia rzą­
du Izba zgromadziła się potem w biurach 
dla obrad nad tymi wnioskami.

fV e r » * ]  12. listopada. Posiedzenie 
Izby, ciąg dalszy. Albert Grevy uzasadni a- 
jąc swój wniosek, powiada, iż ważną rze­
czą jest rozpocząć rozprawy o urzędowych 
kandydaturach, których potępienia kraj 
oczekuje.

Broglie oświadcza, że i rząd żąda na­
głości i wyświecenia oskarżeń. Gdy nadej­
dzie chwila tworzenia komisji ankietowej, 
będzie on może żądał bezstronniejszych sę­
dziów n.z ci, których mu proponują. On 
okaże więcej gotowości, wobec komisji an­
kietowej niż owi, którzy niegdyś chwycili 
władzę w swe ręce nie mając mandatu. 
On podda pod rozstrzygnięcie dziwne te- 
orje, iż dwie z ustanowionych władz po­
winno się natychmiast poddać woli trzeciej 
(oklaski z prawicy). Nagłość wniosku pu- 
tem przyjęto.

P fat-yź  12. listopada. Dzisiejsze popo­
łudniowe wiadomości z Rzymu zaprzeczają 
wieściom o pogorszeń1 1 się sianu zdrowia 
papieża.

N z y m  12. listopada. Mmister robót 
publicznych Zanardelli podał się do dymisji. 
DepretiŁ objął prowizorycznie jego tekę.

Onatuie telegramy.
S tfa u  b u l  12. listopada. „Corresp. 

Hayas" donosi: Moskale, jak słychać, nie 
ponctrili ataku na Erserum, a Muktar Ga­
sza ma prowadzić dalej ufortyfiso wanie te­
go miasta. Z Plcwny nie masz żadnych 
wiadomości, niedzielę była wielka wal­
ka artylerzycka w przesmyku Szybka. Nad­
chodzące z Gacrowy 5 bataljonów piecho- 
iy moskiewskiej, przeznaczone na wzmo­
cnienie załogi fortu św. Mikołaja, na który 
obawiano się ahku, straciły przytem 400 
ludzi. Ze strony Tureckiej poległ jednak do- 
wódzca artylerji Lc-hmin pasza (z pocho­
dzenia Niemiec).

Telegra^ Mu ktjjra paszy z Erzerum do­
nosi dni* 11. bm.: Moskale sypią szańce
kuło Dewe-Bojun Z Karsu donoszą pod 
d*ią ubiegłego poniedziałku (4. bm.), że 
Moskali przypuszczających szturm do fortu 
Karadagh, odparto.

Telegram z Batum donosi d. 11. bm.. 
Walt* artylerzycka trwa dalej.

Teiegram Ali Saiba paszy z d. 11. b. m. 
donosi, że Ozarnogórcy bombardują Pod- 
gorycę.

P e ie r a b u r g  18. listopada. Według 
depeszy „Gołosu* oddziały z Sapaniughu iza o byli dz,iś warownię Sutterm an, dominu- w • ” * .  u oddziały z sagan lu gh u  i

ją ą nad miastem AntiYari, zi.braii załogę S!0Ĵ  E^erum. Stan zdrowia
iw !  działa, am unicie i urowian. bardzo dobry. Główną kwateręprowiant. Książę DieSiono d0 Weronsaleh.

prre-

Sprawy gospodarcze i handlowe,
Lw ow 9. liitopada. (8prgwo*danie lwo«ridej lab* 

ŁBpi**k»j) Oeay ^  100 Wograrów parilai Lwów,

.  P ofcidiŁ 7676
—’— w Banku Fr. Auatr. —•—

„  — — ,20-frankówka . . .  9 381/.IJ. pnffibieme : — 11
Telegrafowane knraa wiedeAakie,

19fflideń, 10. listopada, 2 yodz. 15 m.
Losy kredytowe . . 163 26 Ung. Staats-O, I. 1877 66 25
Akoi.wOTter. & a  o r a  S i o

bu - 186. i .ou. 137*76
103*50 
97*- 
14*76

256 60 
68 50 
78*78 
53-86 
1*21

dw a działa, amunicję 
maszeruje ualęj.

B u l L » r e « t  12. listopad.
R usse“ donosi z B e ran a  P o rta  n asunęła  ° 
księciu Reussowi m ysi, aby = em cy w celu  I • YereiLaTiank 
pośrednictw a w  rokow aniach  pokojow ych 
p. iczymły kruki. Książę ReuBS odpowiedział] 
aoy się P u ria  zw róciła  do g łów nej kw atery  
moskiewskiej.

JPei^ral « j g  12. listopada (urzędowe).
Z Bogot dnia 10. listopada donoszą, że w 
S/.) pce dma b, listopada toczyła się gv;ał- 
towna 2 obu stiou kanonada. Straty nacze 
4 zzbitych, 14 rannych.

Dma 9. listopada posunęła się kolumna 
jenerała Skobieiewa, dała strzał sygnałowy 
i wzięła korzystając z mgły natychmiast 
w pierwszym rozpędzie wyżyny Zielonego 
pagórka (pod Plewną), zrębawszy posteru- ,
nek turecki. Puczem zaraz oszacowywała :®"nta’ ■ • ’370 20-frmkówk«
się na id o o w  p..ayoji „o rauo d o k o i o z o - ^ ^ ^ ' S t  
no. Turcy usiłowali dnia 9. listopada wie-*

1i Uf a0# M aI10 WyPrzeÓ w ojska R ^ ^ . o t y b . 5 .  2)6-25 Staatsouha 
n a sz e , ale za kaf,dyH. ra z tm  Z w i e l k i  Akoje kredytowe. a*.3— Kole: RuŁuAi-ao; 14-90 
Stratami ich  odparto . ; »bMdj* . . . .  L3l *6 Au»tn»ckie banknoty 170-90

7  n F  A* * h V *1" 12 l i s t °p a d a . (Um l.) *» w ty ^OAO L-owbardy . . 163 —
T u rc y  °Lc*ąc °naĄcicm n : J b m "  Tp** n o c r  Frayjbcuaii do Lwowa daia 13. listopada)
kale w o ia k  n a i* v c h  ®o c y  i a m cca e-, H o te l  Z o r ia . M. br. Romawkan z Horodenki*uLZZł y* ’ ° B lło w a d  a 5 - 7  bata-.T . Kownacki t ŚwifAzuwa
B Ł » •podaie-wanie nauasc r a  s o sy r je  . ® ° ,e l  A ngielski. Jf. Baczyński z Wysocka, M.
Sk ob elew a , k tó ry  W  P n ek u n - n n ro w a ł. Augustynowicz c Wars: awy, St. Brykczyński a Pacyno
w ojak om  n a k a z a ł b irł P*®“  n ’ A  Bogusz z Tomaszowic, F. Janowi ki z Cwitowy ‘ .. ]J. M “ oy* go tow ośl U prrypu- nnnka r.B f  a .  Tb—. .  a ttj
ś a » . i r  Tortów na .to  kroków, W r tV  
ich aalwĄ. Turcy uciekli, pocaem o»aozill 
łc ti zymywali gwałtowny ogick a i do 

g o u . Z po północy. Naaza raaaanł* pojio- 
•taU u  awąj poiyeji. Straty M W  w o- 
budwn nocach 12P zabitych i rannyek-

.  Ang.-Austr. B. 86 - 1864 i i0sy
» Umonsbank . 5175 Biedmion kolei ‘
„ kolej Kar.-Lud. 242 50 VerkahiS'a£ . 1 ‘

" ? S nS°n- 19160 Tar®ckie Losy .■ ■> uoludn 76 50 Weo-Ga. kolei

» t  cJtjiety 16 >•— Staatsbahn . . . .
■ » Lw.-Cłfcr. -20 60 Banityerein . . . .
■ * Węg-Pól. 118 60 Węgierski* lory.  ,
» * .--.udolfs,. 116 50 Reichmarł:
* a Albrrtdfts — B oaiyjakio bansi ty

Ofpoaobienie: —
W iedeń, 11 lisfpada. 

ład dług pań. w bavh 63 30 LonJya . . . .  .119 20
aren. 66 9C< S reb ro .................... 106 30

9*59 
5*68

sieatieo. 68 90

iwa,
_  , _ . - --- - —  - - — „ „ j , „. Ko­

nopka ze Szklą, F. Sach. olski z_Tomsszowic. A Udry- 
cki z Mo-ta, W. Lekczyńzki z Żurowca, W. Aulich z 
Lacka.

M o te l K r a k o w sk i. A. Biliński z Olszanki.
H o te l  L a n g a . O. br. Potten z Holoska, br. de 

' aux a Cli t lor o v i  E Oczenas hek z Wiednia.
M atei W arsaaw skl. T. Popławski a Oknian, 

St, Załuski a Zr?-**o*a



DfcbsjtfNtt POUSKi.

Dnia 12 liotopad i 
Lwów, i  laby haadlomji 

L AVtJ* m. ntuif.
S  slri fal. Kar .Lad. i  iŝ Ow.

,  Lw.-Czem. a 200 i ł.  
Banka Hip. gal. i  200 «L 

v Kred. gal. i  200 zł. 
II. UMjr tatUnom s. 100 ŝ . 
Tow. Kred. gal. 5*/, w. a,

* * " 6*/* " 
Bańka ̂ potocz galiu. 6%
II/. Zihy dłut im n  100 W.
Galie Za* t, kred. wloś. 6' ,  
Ogóln. r_T_ kre 1. zakł. dla 
Gal. i Bok. 6°/. 1°»- w 16 L 

Tow.kretLmiejs. 6*/# w 161.
17. OUfeł m 100 et 

* dflama' sacyju galłoyjsk. 
Potyczki kraj 1873 a 6*/, 
Loay miasta Krakowa. . 

,  ,  Stanisławom
7. ff—djy.

Dmkat holenderski . . .
- ooaanki . . . , 

20 lu k u w k i...................
imperja) roeeyjsld 

Kahol eseayjaai srebrny .
» .  papierowy

M  marw ueaueakioL 
rebro aa 100 al. . . . 

Kapany w&ebr aa 100 aŁ 
Wiedeń, 10. listopada 
6% ̂ edn.dlug pańat. bank. 
6% ,  ,  ,  erebr.
Buta w słocie aa 100 pap. 
6% Oblig. ind. Niż. Ans>
5*/, ,  .  eaeakie

6% ! * galicyjskie
B B nkun uik.

6*/* a a aiedadogr.
J kol.300fr.120 sł. 

l i t t f  laujmu
6*. Banka Narad. Jaty . 
4% falnjjjaki# . . . .

....................
•% ■ Ji. m i  wta«_

- ■ *t*i. 1% f l ł l
.*.ai»fe 547/ . .

Ł|dają

243 — 
122 —  
144 — 
218 —

85 — 
7 9 -  
3 6 -
X) —

9460

9130

86 60 
90 50 
16 60 
22 —

667
670 
966 
9 81 
1 93 
120 

60
107 — 
106 76

63 80 
67 30 
74 JO 

104 60 
103 60 

’8 76 
86 40 
33
76 76
g s -

s i  70 
78 60 
8476 
96 — 
8 1 -

pŁu>ą

239 60 
119 — 
241 — 
211 —

84 26 
78 26 
84 26
89 20

93 60

90 2b

85 60 
'19 -  
la 26 
M —

5 67
5 61 
9 46 
970 
180 
1 18 

So 76 
106 — 
10460

'13 60 
67 10 
7*  10 

103 60
78 —
86 
8 2 -  
76 26 
97 60

97 60 
76 60 
<34 60 
94 —

6*/, _iUaJn Lredyt aaatr. 
6 a D oun pa£atw. 120 aŁ 

Potfaki hterfffM.

a ■ a
% Vu^poiyoil3anat*j.

państw i  r. 18o0 . . 
Losy pożyoaki a r 1864. 

( n a n . pożyć*, wąg’'.*
.  Couiujureate

ytowe

Salm . . 
Palfy . . 
Klary . 

hr "jt-C. □ - i  . • 
Bady . . 

ks. Windischgrtt*
hr. Wsldstein.
hr.
fiudol
hr. dfljleT^h

lolS

A kbjt ln h w  i  f r u ayał,
Banu. naród., anstrjao. 

wkładu kredytowemu
Dunaju

Zakłada kret 
Żeglagi par. 
Kslei północ.

n^duing Cr. & 
aaoh^d c. EliLMy. 
Pcłu Jaiowcj . 
Gtlioyjikiej . 
izerniowieom^) 
Albrechta . .
ka. łtudolfil 200 ił.

Siedmiogrodzkiej 
CisauLrsj . . .

Fruu ulu .. >efa 
'w lk  anglb-autijaa. . 
A L L  wygiar.

Banku fraaks-anstrjao. 
talk JH audi 
. )Pn  w uakawi 
kred. _

Iąd<jl nlacą

104 — 10360
139 138 60

305 — 302 —
107 76 107 aó
113 — 11260

122 26 121 76
138 — 13726
79 — 78 75
26 — 26 —

168 75 163 25
92 50 9160
4026 39 76
27 60 2 7 -
28 7r 28 50

29 -
2926 28 76
28 26 27 76
22 50 22-
1325 1275
14 — 1360
1490 14 70

. 8 2 4 - 822 —
20625 206 —
3 3 5 - 8 3 3 -
1920 1915
266 26 266 76
161 — 160 —
7660 7 6 -

242 60 242 —
120 60 119 60

109 60 109 -
117 — 115 60
1 1 3 - 112 —
10260 102 —
105 — 104 —
177 - 1 7 6 -
—. '*~m 

109 50 1 0 8 -
150 — 129 —
86 36 86 76

182 50 1 8 2 -

— — ---

97 oO 97 —

OHW thmmI—

ptóstwow. 6< 
Kmiaja z r.

p o.l

600 »r 
Śmieja z r. 1867 
pOiadniuw.oOOb. 
ionjr 1876-76 6% 

lF. lOOri m,k 
100 tl. w. a. 

.  w srbr. 6% 
polud. pól. nieiu. 
6*/t za 100 zl. w. a. 
b*L w srebrze . 
galic Kar Lud w. 
300 zl. w. a. w arb. 
b*, za 100 zł. 
Emirja II . . 
Lw.-Czer i300zl. 
w Brb. 5% z o 100) 

nisja z r 1867 
8’> lm. M ?A w.a 
ks. Rudolfa ..00 zł. 
w ir. 5J p za 100 zł. 

T ło pragskie przem. 
tel. po 30C zł.

IP j  i « tp.  
Ceaarake korony

dakac na wagy 
20-frankówka . .
Suwer^ry angielskie 
Impe;jały rosLjjskio
Srebro ..................
Sreoro kupony . . 
Bank. i aństw Nieniioa 

za 100 marek

s

Warazajra, 10 listop

[jaty zaeiawnt lej sei.i 
e .  2ej.erji

kupon . 
a ,  nowe .

knpen . 
.  likwidacyjne .

kupom
Keed wamaw ar«d.

Ł t Łkm. pety* pr«h.
16M

żądają piaaą
7i — 

163 -  
1»4 — 
106 75

70 60 
152 — 
143 — 
10625

100 
98 — 

106 —

99 60 
96 -  

106 50

10075 10025 
99 —

76 25 
75 30 
66

76 75 
75 — 
66 76

76 - 76 60

89 — 8 8 -

6 68 
9 70 
9 KJ 

12 r2 
982 

106 66

667 
6 J9 
9 68 

1197 
9 79 

10635

68 90 
12 1

688)
121

rb.|kp £■ |kp

8616

98 57
99 50 

162 V,
96 80 

191 */. 
84 96 

176 %

—
216 -  
210-

Już m ar y i  tanlotei, r*etel notoi i dobrych towarów handel

3 .  K .  N O W I C K I E G O poleca_ ___________  _ obok Hutelu WwszawsMeffo - -
K A W T  Ceylon piękn loie, N ooę 
(i jakie zjednały eobte jt:t wzigtośól pół 
butcik* od «  oat. dj 6 tłr P O B T 7 B

K W O B T  i  fabryk, /ańeuokde;, Bialskiej, Op.wikiej i zagranioznyoh.
| T  Wszelkie artykuły kuohenne wohodzyoe w ikład mego handla ko ennog i, wyborne a najtaniej.

W o d y  m i n e r a l n e  z  z a r ę c z e n ie m  p r a w d z iw o ś c i  i  ś w ie ż o ś c i  J S H Ł -1 _____ ________I
ZamÓTrieni. od złr. 60 poeyianL frankc dc kafcde; itaoji kolei gaboyjikioh, nie linz%i równiiz nio za opakowanie.

dotyoha^biwwe zmoknie i względy Szanownym P. T. JniDujijaym 
G m ta w  K a i t n le r a  W ew lew ,

H E B B A T T  chińskie i ro» 
   dcBerowe, około 50
w 6 D M ,  BOZWlfts-K- i  %T-

10*0 71—0 

koleją lut

t  » syta. pooaty ca uuiczkę tisknteozni—6 ^  a-ai<j
»<ej«ou ’*k i aa p^owiioiL polecew do r4ki v ,_  a-dal

odwrotnie. — DziękajfO aa 
% <cwa; auiH

J. D Ą B R O W SK I
j u b i l e r  i  z ł o t n i k ,  

we Lwowie ulica Halioka I. 17 (dawniej W. Penter),
p o le c a  sw ó j Bi ła d  w yrobow

t f  Z Ł O T N I C Z O - J U B I L E R S K I C H  n
oraz przyjmuje wszelkie roboty tak nowe jat i naprawy.

8, -ególnio zwraoa uwagę na - z p l lk l  1  p le r -  
i c i o p U  o n u t a e M i  jakoteż o b r ą c z k i dłubać po
cen»ib jak najUńszych.

TjT Graz k n p o je  srebro, złoto, bryluty, perły | lane 
ezlaoneme klmlenle p. cenach najwyższyoh.

S &  7szellde zamówienia z prowincji nsknteozniąja 
•ię Jat ńŁjłkuiatniej. 1136 26 0

<

o i  I

dzuowne, Pablioznuici, tyczącej sobie 
nabyó tanie, trwałe i do< onale wypróbowane

wszelkiego systenn i konstrukcji,
mam zmuczyt poleció

w i e l k i  mój  a k l a d
w W i e d n i u ,  Kkiminaning 6.
Wypłatę przyjmuję także ratami bez pod- 

wyłażenia eeny. 1017 110—0
Cenniki przesełam opłatnie.
Józef W arehalowzki,

meehanik.

Przewiborn*

i i  d  *  T  y l  BPtelG V Mm
U A  k n l  J P  IW  ■  B  przyjęty zouaniB ] B A  L 'M T Ę  AAl.-

c h i ń s j g i e

10C3

po złr 4 40, 3-60, 3, 2 60 i l 60.
W y wlewki z  lierb k ty
złr. 1T0 i J-40 za */, kilo 
poieoa Uandel 14—0

wymaga aię jednak, by interesowany by< I 
zorowego prowadzeuii się, obyczajów |

i pilności.

po

Zupełnie nieszkodliwy 
najdelikatniejszy

Puder ryżowy
zapach wedle Życzenia.

sprzedaje i rozseła w pudełaa. h 
i znaoznie więkzzjch od zagrimirznyoh, i

p e  1 0  c e n t b w .
apteka pod , Węgierską Koroną*

j .  p i K P h i A
11076 we Lwowie. 41-

W. Pan L....d Riiter von H....ky 
w Z . i pod Lwowem

Wzywam Fana niniejszem byś m Pan | 
w ciągu ośmiu dni zapłacił naleznce-. :a ] 
dostarczone mu ubranie .. wysokości 
64 złr. 5 cnt.; w przeciwnym bowiem rizie j 
wezwanie niniejsze z wypiasaniem całego 
pańskiego nazwiska powtórzę. 1709 3—3 I 

J ó z e f  I l u e l e ,  w Bodenba ;h |

s t  Markiewicza
O
It>«q

l i<D
i
s

0P4
1

.s•a

® <r
k s
' -3

?

Do chłopców
I. i 111. klasy gimnazjalnej u* kurs drugi 

d. r., p< zakuję

domowego nauczyciela
z wyższych szkół. — Bliższa w iomośó | 
u Jakuba Mayera w Szczurowicach.

1744 1 -2
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Realność j » ,  Lwowie, Rynek 1. 42.

b .rdz i pięknie i ładnie położona 
składająca s ° z demo mieszki im go, V 
zabudowań gospodarskich, wszystko ż  
w jąk najlepusym stanie; z ogrodu a  
owocowego j warzywnego, polt i ’ąk ™ 
przeszło 37 morgów obejmujących, 
jW «  600 ) zł.

b  B o l e c h o w i e
d o  B lirzed an la . Tamże można 
również nabyć za bard o mierną uenę 
krowy, konie, powozik, wozy i na­
rzędzia rolnicze.

Bliższe' wiadomości udziel* H . 
K le in  w B o le c h o w ie . 1727 2 4,3

K A W A  i  C U K IE R
najtaniej i w najlep»zych gatunkach

we Lwuwie w handlach
W ilhelm a lab Juliusza

a d a k a
placu Marjacldm pod 1. 10p"zy

i w Głównym Rynku pod i 30,
1096 22-0

1725 8-8

• J e d y n y  ó r o d e k  p r z e c i w  j j 
g ł u c h o c i e  |

O A M P H O N
J. W. BUCK,

talsam ten usuwa głuchotę każdą, 
która nie jest od urodzenia, jako też 
strzykanie, szum i ciecz nieprsyjo- 
mną; wypływającą r uohl Flak. 75 ct

Capkfsator \ t u n e .
niezawodny środek praeoiw .  wym 
włosom, nietyiko przywraca siwym 
włosom natu dny kolor, ale także 
wzmacnia taaowe i ozyści głowę z 
łupieży, nie plamiąc bielizny. Flaszka 
1 zł. 26 ot.

Dustuć można w głównym skła-
Izie na Galiuję w aptece p. Z/gm.  

Ruokera we Lwowiw W Podgó­
rzu pod K< akowem w aptece V jtł 
Skakalskiego.  1823 12—0

MAGAZYN MODY,
Jnclizi<y, tuwarów guluitt^yjnych, norynibergskicn i  wyrobów 

pończoszkuwych,
E . W itkowskiego w Przem yślu,

toieoa łaskawej P. T. Publiczności na sezon jesienny i zimowy 
najmodniejsza kapelusze damskie i męzkie, chiffony i barchany 
b ł« ang’"lskie, koszuie, manszety, kołnierze i chustki płócienne, 
kaftaniki, kaieuony, spódnice, pońc: ochy, skarpetki i najr izmausiB 
wyroby wełniane, wł .czkowe i bawełniane, Cache nez i najmodniej­
sze krawatki męzkie i dams  ̂ie. — Wszelkie w zakres krawiecczy- 
nj wchodząue artykuły. — Rękawiczki glace i jelonkowe męskie 

i dainLide. — Firanki, kocyki i kapy na łóżko. — Wielki wybór 
wstążek, Irwit iw, oraz galanteryj i na’rozmaits. ch dziennych 
artykułów. — Skład H e r b a ty  c h iń s k ie j .  — Sinuróweu fran- 
onskich i kaloLzy rossyjskich. — Łaskawe zamiejscowe obstalunki 
załatwiam najsumienniej odwrotną pocztą. -Geny stałe. 1610 14-16
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SAV0N de GOUDRON de BERGER.
Berbera medyczne mydło żywiczne

i duiym placem frontowym do budowania używano bywa na podstawie orzeczeń świadectw panów: profeiora Dr. kawalera 
i obsiamym trustowym i jaraynowym von Schraffj P °̂ ®*ora Hellera, Dr. Melichera i wielu lekarzy i niefachowych od 
ogrodem, jest .  „olnej ręki d o  B » n e -  ^iesięcń lat z niezawodnym saumem przeciw _

chorobom skórm m  wszelkiego rodzaju.

Piękna realność

O O O O O O O O  O O O O I C O O  O O O O O  O  0 0 |

W i e l k i e  z w y c i ę s t w o  n a u k i !
Udało się nakonieo niewyleozalne dotąd choroby:

Epilepsję — padaczkę — Karcze
zi> pomocą wszecLitronnie .kntecznego, zgodnegc z naturą leczniczego 
traktowania radykalnie uS całe żyoie wyleczać. _

Wszyscy powyższych cierpień doznający, mogą * największem zaufa­
niem przy podania wieku swego i czasu trwania choroby, zgłaszać aię 
pisemnie do

C2. I V ,  V e l l e
1223 26- 4) Berlin, Oranienstrasse 33.

o o w o o o o o o o o c c r o o o o o c ^ o o o t

| d a n ia . £ oeny tupną może 101W  pn,j 
gruncie 3000 ał. — Wiadomość w Admin. 
.Dsien. PoI.« 1064 40 0
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Już wyszedł

Główny skład fortepianów 
L I D W I K A  H A B K A

»
L w o w i e ,  

t ; Sw Oiehi llś I. II,

w Osernlowoach u pana !■ Zwonio*w
F r a n z e n s g * * * ®

otray 3»ł
fo r te p ia n y  ^ ę ^ e ń ^ b ie  , P » ry
BkU’ '‘ f i lh a rm o n ie  Kłlpnda,K tea ™wiofa.P ^ *  ez9ści

str le 1004 10—0 informacyjnej, joizcze porównawcze ze-
I stawienie miar i pieu-ędzy różnych państw,
statuta Towarzystwa, zniżony cennik na

pszczelniczo-ogrodniczy 
na rok 1 & 7 8 ,

staraniem i nakładem Galicyjskiego To­
warzystwa pszozelniczo-ogrodninzego

1 8  nrr.

n ln a  1 10E-4

OR&AHT AMYKAHSKIE
kaplic. sion, zrazów itp. dTa ozłonków, z op'.« udla kościołów ____

G w a r a n o j n  n a  l a t  1 0 . j ak każde warzywo pielęgnować należy; 
(Jeny najumiarkowańsze, ■ rabatem od een roboty pasiecznioze i pgrodnioze nu każdy 

fabrycznych. miesiąo; -ozprawy a ogr idnictwa 1 pszczel-
N a j t a ń t i a  w y p o i y e u a l n l a  nictwa z rycinami ltd.

Cena egzemplarza wraz z przeayłką
J K O  « * •

Przy zalru p n ' 9  12 eg zem p la rzy , opu 
“ Iszczą się 26»/, ra b a tu . Z am ó w ien ia  wraz

od 5 do 10 złr. mtesięeznie.

p o 1 e o a 1486 14—u 
w największym wyburza

W . M a r s z a ł k i e w i c z
w e L w ow ie m. K rakowska L 6
'/, kilo Congc ^es.-ski . Łłr.
*/, a herb. familijnej . . ,
V* * » !*»rlfej (Diamond) ,
*/. a • kwia*. (Melange) ,
*/, , , Imp "ii
1m a W/ziewki herbaciane

indalei kałdej niecayetośtJ cery,
»zuzególni«d yi.ociw wysypkom, świerzbowi, liszajom, parchom, zbiegania sadła, 
łup eżowi na głowie i brodzie, prieci* piegom, plamom wątrobianym, czerwoności 
nos*, odmarmięci^ p0ceQ'u nóg i prze iw wszelkim zewnętrznym chorobom głowy 
u dzie°* j.ro°̂  ago można każdemu poleció jako środek i  j :

S k ł a d  f a b r y c z n y  b i e l i z n y  i  p ł ó t n a
M e r t z k a  i  W r i e d j u n g n

14,
mycia czyszczący 

środek Jo
swie 

stale od
powyżej wymienionych cierpiiń cciy,

C c n u  s z t u k i  z  o p i s e m  u ż y w a n i a  3 0  c n t .
K^kgera m y d ło  am orow e zawiera 40% zgęszczonej smoły drsewnej, 

jest ha" izo *. iraunie wyrobione i odróżi >a się znacznie od wsiy.tkich innych 
mydeł sm Jłowyhb w handlu znajdujących się.

I M 1 C e le m  u c h r o n ie n i '*  a l ę  o d  o m a m l e d .
t-ro*  „y  gK| Bd  a ia  L w ow a 1 (sa lle j  1 w aptece P . M lk o la sch a ,  

dalej B erg^r^ m ydko s m o ło w e  otrzymać można we T.wow ie w aptece 
ili> H noLera, gd takie znajdują b; 2 inne Jłergfefa preparuty im # -  
j „ i  e  1 w aptece Mttl m g a ;  w K r a k o w ie  u Stu Amara- w N o s ym  (4ą-
c * n  a_apiek»n» Jakubowskiego, w T a r n o w i e  u Ranka i ‘renczyna.

Frocz tego każda apteka może dostarczyć mydło smołowe Bergera pc jen.m 
oryginalnej, /.niówienia huitowno i częściowe przyj mu e główny -Ikład: Aptekarz 
O  H e l i  w Opawi . 1683 2 -12

160 
2 — 
3— 
3 — 
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1-20

BU M  b re m sk ł b a rd a e  ntary
1 butelka po ilr. 1 i 1*40.

kieratowe.
Oij 00 fi

przesyłką przynależnej kwoty na sy ^P U ło ca r n ie
w. U l  r n i s i  rS ,z?e’ »S*tem ^  należy d^ JjH .lO C d T ]lL ti sztyftowy, p o -^  w e  L w ow ie .
■  dłng wzoru angielskiego ■  moina te J r z s -

Z gumi i pęcherza
p r e z e r w a t y w a -

dya-

i

n . . m l B a “  —~n* “  pobramem pocztow-m 
należy do R e d a k c j i  „H an** kr»oJą tuzin od 2 do 6 zł.

N . SO B M
*®»i, Wiedf*ó, 1 

gassa Nr

O O O O O P O O l O O O O O O Ó O O i o b o o O O O O  I

  J- N . S 0 B M E ID L B K .
S i e c z k a r n i e  Xtk°cŻściach. ^ c iw  biedzie drobn-'przomyzł ospodarski" fabryka gumi,^wiad^  ^ ^**0

b T l ł v n k i “ - f X “ “  ‘“ “ l ‘ ”  CŁ

EDW . 6 E B H A R D T  we Lwowie
^kHIOriOWniKl^roszkn^ijayjji^^npa j> )u o  M a r j a u h i  1 . T',

■Cwniotowniki idbro5̂ óei^S  S  iWój wił,lkl 1 obficie z*0patr70n:.
P  ] c  S k ła d  p o r c e la n y , s z k l» ,  IhU tisów ,
i ,  *J2SE?12E5* 1 8  La“ P chińskiego srebra I j M g j L
W  F  1 n m  1 TlTPmnnn Największy ybńr aerwlaftw a to ło ^  y c h  do herb y, iray-r  M I A  PIETSCH 28
L i v i t  w e  LW O W IE. I m  O  c e n a e h  n lw kicb  !»aaly**h. 1 2- o

-  —  m m o n o o 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 0 0 0 0 ^  ____
Pelerynki, Zarzutki I ^^M Brzewiki filcowe, Kamizelki, Kamasze, Kafta-c

w e LWOWIE.

Ik  J !R
hnstki zimowe 

balowe, Halki, Sukienki i 
turki dla dzieci wióczKOWe 
większym wyborze.

R- 0  (1 )

Literja 2 lala S ia iis ła ia is la .
Pierwsza Emisja tej loterji nie dopisała.

Na .klitek pozwolenia o. k. ministerstwa i karbu z dnia 29. Pa” 
ździemikł 18/6, 1. 27239, odroczono ciągnienie na rok 1877.

C ią g n ie n ie  o d b ę d z ie  s ię  w  S ta n is ła w o w ie  
dnia J L  grudnia 1 8 T7 .

Wydano nowe Losy drugiej emisji, Losy z pierwszej emisji nabyte, 
m*j% ważność.

Pierwsza wygrana \ .  .  l
B ry la  a aapacrego a ło ta  w a g i i w a r to śc i 2 0 0 0  dukatów,

Pomniejsze wydano •
Jedna w y g r a n a  w a r to śc i 1 0 0 0  a ł. w . a.
Owi® w y g r a n e  w a r to śc i po  EtOO r f . w . a.
Oal®Bięć w yg iran ych  w a r to śc i po  1 0 0  a ł. w . a.

Jako nowość wprowadzono LO SY W O L N E , z których każdy 
gn na główne i pomniejsze wygrsue, lecz na każdy wypadek w y  
W is i eo  n a jm n ie j  s ta w k ę .

Los kosztuje 1  x t o t y  r e ń s k i #
K to  la m  knpi lnb  ii<  poatara o  roaap raed ai dale* 

w ię t in  lo a ó w , otraym a b ca p ła tn le  jed en  loa  w o ln y .
D o c h ó d  ozysty przamaczony

n a  z a ło ż e n ie  d o m u  d la  k a l e k  i  s ta r c ó w  
w  S T A S I ^ A W O K I E .

Datek nie dnży, a arieło miłosierdzia wielkie. — Date obulum Belizario 1
K o m i t e t  K o d y  m i e j s k i e j

120719-0  i r  S t a n i s ł a i r o i r i e .

w W led n ln , N en er  M arkt (M eh lm a rb i) Nr.
„ z u m  P h o n i x “ ,

ofr ruj€ na sezon zimowy -woje z najlepszego ^materjału, i aj8tâ *<nuiei_ wykoń ■ 
czone, najnowszego fasonu własnego wyrobu ̂ bieliznę 
i dziec., po najtańszych stałych

płótno dla parów, dam
 __  ̂ “cenach fabry znycb, na kazdaj pojedynczej
sztuce ■wyraźnie uwia oczniontfch.____________

m r  Przed kupowaniem “r.akzwanej brakowarej biali/.ny, an'nBowanej po 
fenach pociągająco niskich, która jednaką p„ęrws ego prania me wytrzyma, 

prze°trzegamy Szanowną P- T. Publiczna

Koszule męzkio z dobrego lyrtyn- 
gu (chifon) przód gładki: l. 1'70, 2-60, 
doskonalszy gatun -k zł. 3, 3 żo, pra­
wdziwe płócienne koszule zł. 2'80, 3, 
3-60, 4-6J, 6, kolorowi kosmanowskie 
koszule zł. 2, a.20, z frsncu*. kretonu 
lub oxtordn zł. 3*80. 3, 3_10.____

K o łu le r z y L i m ę z k ie  12 nsjno- 
w« :ycb fasonach */< tuzma _ zł. 1 -20, 
poczwórne % t u Ł 6 0 - M1 nkiety 
V tuz. zł. 2-40, nailopszy gatuLek V, 
tuz. z ł .  2~75.

K a le s o n y  męskie z tasmąlub<'o za­
pinania, także węgier. fasonu z gói no- 
austj-jtcl ego płótna domowego zł. 
1-25, 1 5P, z rumbui-skiego płótna zł. 
1*76, 2, 2-60, z bawółn. croise tak 
trwałego jak płótno zł. 1-40, 1 80, 2.

Skarpetki jćdiffkoldrowe albo pstre 
wełniane % tuz.ua zł. 2, 2-60, 3, z 
wełny Jw,.zej albo Gis d'Ecosse */, 
tuz. zł. 3-60, 4, 5, 6.

K ob cu le  damskie dzienne z pra­
wdziwego płótna, gła^kiŁ zł. 150, 
1'80, z ręcznem d: erganiem zł. 2-60, 
3, 3-60, z ręcznie d 'ierganemi ząb­
kami zł. !d °C 3-50, 4 50 najpiękniej­
szego tasonu z haftem i koronkami 
zł. 4 6°, 6, 6, 8, 10, angiol. koszule 
chiffon, tak trwałe jak płócienne zł. 
120, J-50, 1-80, fasonu fantaisie z 
wyszywaniem zł. 2-80, 3'60, 4. Dam- 
sl-ie koszule nocr 3 z dlugiim ręka­
wami, kołnierzami i m< nki itami, z 
płótna lub chiffun gładkie !h 2, 2'50, 
z wyszywaniem zł. 3, 4, 5, 8._____

Kaftaniki nocne z najlepszego cbif- 
fon z obrąbkiem zł. 1'40, 1'70, z wv- 
szywanem gamirowaniem zł. 1'80, 
2-20, bogatugn fason i z haftem zł. 
2-5C, 3, 4, 5, francuskie z haftem i 
koronkami zł. 5, 6, 8, 10. Barchano­
we kaftanik.' ozdobn- z «•
160 2. ręczne dzifrgsne zł. 2 50, a, 
z oiężt~j piki barchanowej z wyszy-

ariniu zł. 4, 4TiO. 5_________
RKaJtkl damskie z dobrego chiffor 

zł. 1 , 130, z haftem zł 160, 180, 
bogati. wyszywane zł. 2, 2'60, i, uaj-
pięknieisze z koronk1 mi zł. 3*80. 4,5,

Ma tki barchanowe zł. 1 -20, 1 -łO, rę- 
cznie hafow^ne zł. T80, 2, z. gru' ej 
piki barchanowej zł. 2 *0, 3, 3'50, 
majtki flsnełow-r eleganokieęo fasonu 
bisie, czbiwone i niebieskie, nripię 
kme sze z ręcznym haftem zł. 4, 5, 6.

•Spódnice damskie ilegauckie z pli- 
sowanemi woiantami zł. 2, 5-. 5°. 8, z 
haftOT-anemi wstawkami zł. 4, f 6 
spódnice powłóczyste na 150 — 200 
ctmtr. długie, ogon z plisowanemi 
wolanłami zł. 3, 3'-F0, 4, z haftem zł. 
5 , fi, 8, 12, 8po’nice bar harc we zł. 
260, 3 50, sngieJ. podwójne filcowe 
zł. 3'50, 4, 5, 6, spódnice moiree w 
czarne i popiel, kraty zt. ś, 3-£0, 4, 5, 
spódnice flanelowe, białe, czerwone 
i niebieskie z ręczme wyszywenemi 
wolantami zł. 5, 6, 8

C h u stk i do nosa płócian.ne % tuz. 
zł. T25, 1-50, lepszy ga‘unek % tuz. 
zł. 2'50, 3, 4, 5, batystowe z kc oro- 
wą obwódką 1L tut. zł. 1‘50, ptócien- 
nu-batystowe białe lub z ki.oro 7ą 
obwódką tuz. zł. 3, 4, 6. 8, z ba­
tystu iiuon z koronkami, sztuka zł. 
1, 2, 3 do 10. ___

Gorsety francusk. wyrobu zł. 2'50, 
3, 3'50, najlepsze gorsety fiszbi owe, 
krótkie lub kirysowe zł. 4, 5, 6 do 8, 
ceinture zł- 3. 4, 5, fi, gorsety dla 
dziewczynek zł, 1-80, 2, 2'50.

- Przy zamówienia upraszamy 
o w rmiary piersi i karku pod ramie­
niem, a pizytem talii i biodr obwodu.
S z la fr o k i damskie z pięknej po­

dwójnej materji z owczej wełny lub 
watowego mułu f la princeBBC, - aj - 
nowszego fasonu zł. 8, 10, 12 do 15.

S p ec ja ln y  ik t a d  czepeczków n - 
glig i, kołnierzyków damskich, giad- 
kicr z wyszywaniem i koronkami 
jedw abno  krawaty, koronkowe barby, 
fichu, fartuszki dla dziewczynek i 
dam, noirę czepe zki.

ŁtiUtl fa b ry czn y  płótna szląsk-e- 
go i rurabnrskiego bi«li ny stołowej, 
serwet do kawy, ręczuików, przeście­
radeł bez szwu, pościeli po cenach 
oryginalnych.___________________

Zamówienia uskuteczniają siL Przez pocztę, koleją, albo stptk.em jak 
najprędzej i najjnmiennie; — Towary niepodobające się, bez pretensji
przyjmują sij nspowrót.

“ Wv praw" ślnbue według kosztorys iw od złr. 300 do 3020. — Wzory 
i 'enniki franko 1743 d -  6

S K Ł A D  F A B B T C M I  B 1 E Ł I Z A T  f  P Ł Ó T N A
H E B T Z K A  &  F B I E D J U N G

Wiedeń, Neuer Markt ,MchlmP"ktJ Nr. ’4, „zum Phónii..“

Garni- 
w na]-

odebzewki zdrowia. Oichochody, Papucie filcowe, Płaszcze 
niki i Kalesony trykotowe damskie j mę- I U  nieprzemakalne, Kalosze rosyjskie, Deszrzochrony od złr. 
skie, Pończochy, Skarpetki, Ogrzewacze 1-30— 10, Gorsety paryskie od złr- 1 3 0 —10, Ceratę ame-
piersi i żoladka, Rękawi* ./ki kortowe. | ■ ■  rykańską, na meble, oraz gutaperkową na prześcieradła 

a s k a w e  z r m i e u j c o w e  z o m ó w i o u i a  w y k o D u j ^  j a k  i n f t j a k m * ^ 11 J
T Poleca znanj *  tanioScf 1 dobo owego towaru

l iA G A C T H  D A M S K I .
Kamila strzyiovskiego

we Lwowie priy  ulicy H alickiej 1. 4.

Wydawca: Ja i Lam. Odpowiedzialny redaktor : Henryk Bewakowios.
Z drakami „Dziennika Polskiego* A. J. 0. Roposza.


